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PKP p rzek ro czy ły  
roczn y  p lan  produkcji

M inister K om unikacji Rabanowskl wj 1 3 8 '/ .  planu całorocznego, a zara- 
M w iadom ił w specjalnej depeszy zem przew yższa o 37"/. przewóz osób 
Prezydenta Bieruta, że Polskie Kole- w roku 1638.
Je Państw ow e w ykonały  do dnia 15
grudniu br.:

j  w ruchu tow arow ym  — załadun-

N a raport ten P rezydent RP. odpo­
wiedział następującą depeszą:

Proszę w yrazić moje gorące uzna-
ków w agonów  4.777.632, co sta nie * P0<lzR‘kę wszystkim pracowni- 

Bowi 119*/s całorocznego planu i i ^ 0ra R°lskich Kolei Państw ow ych za 
przewyższa o l,7*/t całoroczny zala- i lch w spaniałe osiągnięcia w dziedzi-
dunek wagonów w 1938 r.

w  ruchu pasażerskim  — przewóz 
312.000.000 pasażerów, co słano-

nie przedterm inow ego w ykonania 
planów  pracy, o których doniósł ml 
O byw atel M inister w swoim rap o r­
cie1'.

„Latający am basador" A m eryki 
b ęd zie  k o n tro lo w a ł kraje  
objęte p lanem  M arshalla

LONDYN (PAP). — Jak donosi 
»DaMy Telegraph", St. Zjednoczone 
przygotow ują aparat adm rnistracyjno. 
polityozny za pośrednictw em  kiórego 
dostarczana będzie t. zw. pomoc am e­
rykańska do poszczególnych krajów  
europejskich objętych plaaieni Mars 
baLla.

Przew iduje się. że wraz z mającym 
nastąpić już w piątek przedłożeniem 
kongresowi planu długoterm inow ej 
pomocy dla Europy, T rum an przed­
stawi jednocześnie plan całego ap a ra ­
tu adm inistracyjnego.

A parat ten, m ający zapewnić St. 
Zjednoczonym kontrolę nad gospo­
darką krajów , przyjm ujących pomoc 
am erykańską podlegać będzie jedne­
mu głównemu adm inistratorow i wy­
posażonem u w ogrom ną bliżej me 
sprecyzowaną władzę. A dm inistrator 
łen ma przebywać w W aszyngtonie. 
Będzie on decydować o  potrzebie i 
Eozmiarach pożyczek, udzielanych po. 
łzcrtgołńym  krajom .

W  Europie przebywać będzie pod 
legły bezpośrednio temu udniini.slroto­
rowi t. zw. „ruchom y am basador na 
Europę", który  ma wizytować kolejno 
k-raje otrzym ujące pomoc. Ponadto 
St. Zjednoczone wyślą do każdego z 
krajów  korzystających z ich pomocy 
stałą misję, która będzie kontrolow ać

i dozorować otrzym anie i zużycie po 
mocy am erykańskiej.

W  wypadku braku zgody między 
adininislratorem  j Bankiem „Eksport 

Im port", głos decydujący będzie 
mieć 1. zw-. „Nat.onnl Advisory Coun­
cil". Na jej czele ma siać am erykań­
ski m inister skarbu.

W W aszyngtonie wymieniane jest 
nazwisko obecnego am basadora am e­
rykańskiego w Londynie, Duglasa. 
jako  kandydata na stanowisko głów­
nego adm inistratora jwwnocy am ery­
kańskiej. , 1

Schacht doradcą amerykańskim  
id  zachodnich strefach Niem iec

1

Plan od b u d ow y Frankfurtu  
jako sto licy  B izonii

W W aszyngtonie ogłoszono szczegółowe cyfry wydatków, jakie  
prelim inuje rząd amerykański na cele okupacyjne w połączonych 
strefach okupacyjnych tzw. „Bizonii".

Jednocześnie ujawniono, że b. doradca finansowy Hitlera, od­
powiedzialny za zorganizowanie finansow ych podstaw agresji n ie­
m ieckiej, został doradcą am erykańskich władz okupacyjnych.

W Niemczech wzrasta opór przeciw amerykańskim planom oder­
w ania N iem iec Zachodnich.
W ASZYNGTON (SAP). A m ery­

k ańsk i w icem in is ter do sp raw  go- 
; spodarczych T horp  i de lega t b ry ty j-  
i skiego MSZ S trang , ośw iadczyli na 
i k on ferenc ji p rasow ej, że całkow ity  

koszt okupacji N iem iec w 1948 roku  
] w yniesie około 1.700.000.000 do la­

rów . N a mocy um ow y ang lo -am ery - 
kańsk ie j rząd  St. Z jednoczonych do-

Niemcy protestują
FR A N K FU R T  (SAP). R ada Eko­

nom iczna an g lo -am erykańsk ie j s tre ­
fy okupacy jne j odrzuciła  p ro jek t u - 
stanow ien ia  oddzielnej ad m in is tra ­
cji, co oddzieliłoby zachodnie N iem ­
cy od reszty  k ra ju .

R ada Ekonom iczna uchw aliła  re -  
starczy około 1.300,000.000, podczas ’ zolucję, zastrzegającą  się przeciw

Generalny sekretarz CKW PPS Iow. Józef Cyrankiewicz przemawia do 
zebranych tłumów na wielkiej pokongresowej manifestacji PPS we

Wrocławiu.

W łochy kolonią USA
pod rządami de Gasperi’ego

O stre w y stą p ien ie  toiu. N en n i‘ego
Przyw ódca socjalistów  w łosk ich  tow. N cnni poddał o s tre j k ry ty ­

ce po litykę  rządu  de G asperi ego, zm ierza jącą  do podporządkow ania 
Włoch in teresom  USA. W ystąp ien ie  przyw ódcy p a rtii socjalistycznej 
poparł w  im ieniu  p a r tii  kom unistycznej tow. T ogliatti.

Tym czasem  w e W łoszech m nożą się s tra jk i i za ta rg i m iędzy ro ­
bo tn ikam i a po lic ją  i czynnikam i rządow ym i.

S ocja liści Indonezji 
apelują
do bratn ich  partii

MOSKW A (PAP). Indonezyjska 
p a rtia  socjalistyczna zw róciła się do 
p a rtii socjalistycznych  w szystk ich  
p ań stw  azja tyck ich  z apelem  o po­
moc d la  rep u b lik i indonezyjsk iej.

A pel podkreśla , że H olendrzy przy 
go tow ują  now y a ta k  n a  Jo g ja k a rtę  i 
w zyw a do w płynięcia na  ONZ by za ­
pobiegła ag res ji holenderskiej,.

RZYM  (PAP). N a posiedzeniu  p a rła  
m en tu  przyw ódca w łoskiej p a rtii 
socjalistycznej N enni zaa tak o w ał o- 
stro  now y rząd  w łoski, ok reś la jąc  go 
jak o  narzędzie po lityk i St. Z jedno­
czonych. N enni podkreślił, że n iedo ­
puszczenie kom unistów  i socja listów  
do rządu  — stanow i naruszen ie  k o n ­
sty tuc ji. K om uniści i socjaliści w ło­
scy  rep rezen tu ją  bow iem  9 m ilio ­
nów  w yborców .

N enni ośw iadczył, że de G asperi 
n ie  je s t w  s tan ie  u sunąć  k o m u n i­
stów  i socja listów  z życia polityezne 
go,

N enni w  przem ów ieniu  sw ym  k r y .  
tykow ał rów nież p o litykę  m in is tra

sp raw  zagran icznych  Sforzy. N enni 
zaznaczył, że St. Z jednoczone zm ie­
rza ją  p rzy  pom ocy Sforzy do u tw o ­
rzen ia  z W ioch kolonii am ery k ań ­
skiej.

RZYM  (SAP). Podczas deba ty  w 
Z grom adzeniu  K onsty tucy jnym ,/ se­
k re ta rz  w łoskiej p a rtii kom unistycz- 
nej, pos. T ogliatti, poddał o stre j k ry ­
tyce po litykę  rządu , S tw ierdzając że 
de G asperi całkow icie podporządko­
w ał in te resy  W łoch dyrek tyw om  rzą 
du St. Z jednoczonych i bank ierów  
z  W all -  S tree t.

rządzili; w e F lo ren c ji 3-godzinny 
s tra jk  p ro te s ta c y jn y ’: p rzeciw ko po ­
lityce  gospodarczej rządu. G órnicy 
za ję li dw orce kolejow e i w strzym ali 
ruch  u liczny podczas s tra jk u .

W K a tan ii (Sycylia) trw a  s tra jk  
generalny . Doszło do s ta rć -m ięd zy  
po lic ją  a s tra jk u jący m i. K ilka  osób 
odniosło rany .

W czw artek  dalsze rzesze ro b o tn i­
ków  przyłączyły się do s tra jk u  ge­
nera lnego . W s tra jk u  • tym  b io rą  u -  
dział robotn icy  gazow ni, e lek trow n i, 
tram w ajó w  i kolei n a ' E tnie. R ów nież 
i w  Palerm o , w  S yrakuzach , F ra n -  
cavilla, w  E nna i C a ltan ise tta  ro ­
botn icy  pod jęli s tra jk . W, F ran co fo n . 
te  w  p row inc ji Syrakuzy  po lic ja  wy 
stąp iła  przeciw ko stra jk u jący m , uży

gdy W. B ry tan ia  zapłaci około 
400.000.000 dolarów . f

W edług um ow y USA opłacą koszt 
u trzym an ia  am erykańsk ich  w ojsk  
okupacy jnych  oraz dostaw  żyw ności 
i a rty k u łó w  pierw szej potrzeby. U - 
trzym an ie  b ry ty jsk ich  w ojsk  o k u p a­
cy jnych  b ierze na  siebie W. B ry ta ­
nia. P o nad to  B rytyjczycy dostarczą 
żyw ności i surow ców  na  sum ę 80 
m ilionów  dolarów .

T horp  przyznał, że w ładza A m ery 
k an ó w  w  stre fie  połączonej w zrośnie 
p ropo rc jona ln ie  do zw iększenia się 
w k ładów  finansow ych USA. W ko­
m isji an g lo -am ery k ań sk ie j St. Z je ­
dnoczone będą m iały  p raw o  w ięk­
szości, a co za ty m  idzie, od n ich  
będą zależały  w szelkie decyzję eko­
nom iczne. ‘

Schacht na widowni
LONDYN (PAP). A gencja R eu te ra  

donosi z N orym berg ii, że b. h itle ­
row sk i prezes B anku  Rzeszy — 
Schacht, w spó łp racu je  obecnie z u - 
rzędn ikam i „Bizonii" nad  p lanem  
re fo rm y  finansow ej w  zachodnich 
N iem czech.

S chacht, k tó ry  został skazany  w  
ub. r. w  procesie p rzeciw ko głów ­
nym  zbrodniarzom  h itle ro w sk im  na 
8 la t w ięzienia, zn a jd u je  się obecnie 
w  obozie w  O ber-N uese w  pobliżu 
F ra n k fu rtu . S chach t został p rzen ie ­
siony do tego obozu z L u dw igsbu r- 
ga, gdzie odsiadyw ał karę . U rzędn i­
cy R ady  F inansow ej „B izonii" m ieli 
zażądać pom ocy Schach ta , k tó ry  o- 
św iadczył już k ilk a  m iesięcy tem u,

* starcia z policją Iw a ją c  b ron i i zab ija ją c  1 ro bo tn ika  że posiada w łasny  p ro jek t reform y
RZYM  (PAP). G órnicy  w łoscy u -  | o raz  ran iąc  k ilk u n astu . finansow ej w  N iem czech.

w szelkim  zarządzeniom , k tó re  m o­
głyby zaszkodzić sp raw ie  zjednocze­
n ia  w szystk ich  cz te rech  s tre f  oku­
pacy jnych  Niemiec. •

B ER LIN  (ZAP). R edak to r ra d ia  
berlińsk iego , Schm idt, w y raża jąc  o- 
p in ię  n iem iecką stw ierdza , że cały  
n a ró d  m usi zjednoczyć się w  w y ra ­
żen iu  sw ej w oli, aby pozostać cało­
ścią polityczną. K ażdy, k to  dołoży 
rę k ę  do podziału  N iem iec uw ażany  
będzie za zd ra jcę  Niemiec.

P a rtia  Jedności Socjalistycznej 
SED, w ezw ała n aród  niem ieck i do 
pow szechnego p ro testu  przeciw  za­
m ierzonem u przez p ań stw a  za­
chodnie rozbiciu  Niemiec.

N iem iecka P a rtia  K om unistyczna 
w g ośw iadczenia je j przyw ódcy, 
R eim anna, n igdy nie pogodzi się z 
podziałem  Niemiec.

B ER LIN  (SAP). R obotnicy z fa ­
b ry k i m eta lu rg icznej w  R osenheim  
(s trefa  am erykańska) w  liczbie 5.000 
zw rócili się do B aw arsk iego  Z rze­
szenia Z w iązków  Z aw odow ych u -  
p rzedzając, że p rzerw ą pracę, jeże li 
n ie  zostaną w reszcie zaopatrzen i w  
obuw ie i na jb a rd z ie j konieczną o- 
dzież. R obotnicy podk reś la ją , że s tan  
zdrow otny  ludności robotniczej w  
R osenheim  pogarsza się z dn ia  na  
dzień.

Frankfurt stolicą?
N. JO R K  (PAP). D yrek to r Wy­

działu  A rch itek tu ry  na  u n iw ersy te ­
cie H a rv a rd a  ośw iadczył, że w ładze 
am erykańsk ie  przygotow yw ały  od 
szeregu  m iesięcy p lany  odbudow y 
F ra n k fu r tu  jak o  przyszłej stolicy 
N iem iee zachodnich.

W ielk a  m an ifestacja  PPS na P lacu G runw aldzk im  w e  W ro c ła w iu  po za k o ń czen iu  XXVII K ongresu

n
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Po XXVII Kongresie
XXVIT Kongres PPS zakończy! swe obrady. Czterodniowy zjazd 

wrocławski zamknięty został mocnym akordem dwóch 
wielkich manifestacji. Najpierw wielotysięczna masa pepesowców, któ­
rzy ściągnęli na tę uroczystość z całego kraju, przemaszerowała pocho­
dem przed trybunami, gdzie zebrani byli członkowie nowowybranych władz 
Partii. Potem z Placu Grunwaldzkiego zgromadzeni ruszyli do Hali Lu­
dowej gdzie odbyła się wspólna manifestacja, PPS i PPR, symbolizują­
ca jedność działania całego ruchu robotniczego Polski. Albowiem, jak 
słusznie stwierdził w Hali Ludowej ow. Józef Cyrankiewicz, Kongres Pol­
skiej Partii Socjalistycznej jest w dzisiejszych warunkach własnością ca­
łej- klasy robolniczej.

Wnioski polityczne z XXVII Kongresu Polskiej Partii Socjalistycz­
nej wynikają jasno z wygłoszonych na nim przemówień, z tekstów uchwa­
lonych rezolucji, z reakcji zgromadzonych delegatów, z wyboru r.owych 
władz partyjnych. Nie wymagają one w gruncie rzeczy zbyt szerokiego 
komentarza. Zasługują jednak na syntezę. Zanim tę syntezę podejmiemy, 
postarajmy się dać krótką choćby charakterystykę politycznych akcentów 
zjazdu.
j/L U C Z O W E  zagadnienie strategii wewnętrzno-politycznej w Polsce — 

zagadnienie jednolitego frontu — znalazło na Kongresie wyraz w re­
zolucji o ratyfikowaniu Umowy o jedności działania, zawartej przez Ko­
mitety Centralne PPS i PPR w listopadzie r. ub. Rezolucja ta, uchwalona 
przez aklamację, była jejdnak nie tylko pokwitowaniem przeszłości, lecz 
jasnym wytyczeniem dalszej drogi ku zacieśnieniu więzów, łączących oba 
odłamy polskiego ruchu robotniczego, więzów, „które już nigdy nie będą 
zerwane'*. Droga ta wiedzie poprzez coraz bliższą współpracę obu Partyj 
na trzech płaszczyznach — politycznej, organizacyjnej 1 ideologicznej.

Kluczowe zagadnienie polityki zagranicznej — obrona pokoju, wal­
ka z imperializmem i nienaruszalność granic zachodnich — znalazło wy­
raz w dwóch wypowiedziach Kongresu. Jedną i  nich był apel do robot­
ników socjalistycznych i komunistycznych całego świata, do wszystkich 
ludzi miłujących pokój, o podanie ręki robotnikom polskim w ich walce 
przeciwko podżegaczom wojennym. Druga — rezolucja w sprawie Ziem 
Zachodnich, stwierdzająca i ostrzegająca, że granica pokoju światowego 
leży na Odrze i Nlsie i że cały naród polski gotów jest bronić solidarnie 
tej granicy i pokoju.

I ISTOTĄ politycznego oblicza Kongresu jest stwierdzenie, że Istnieje 
nierozerwalny związek pomiędzy skutecznością naszej polityki zagra­

nicznej, opartej o sojusz ze Związkiem Radzieckim 1 krajami demokracji 
ludowej, a społeczną treścią polskiej demokracji. Tylko ludowy charak­
ter tej demokracji, wspartej o jednolity front klasy robotniczej, potrafił 
dotąd i zdolny będzie w przyszłości zapewnić bezpieczeństwo i pomyślny 
rozwój Rzeczypospolitej.

W krótkim haśle Kongresu, że PPS potrzebna jest narodowi pol­
skiemu i że realizacja jej zadań uzależniona jest całkowicie od jedności 
działania z PPR, — mieści się właściwie sens polityczny narad wrocław­
skich.

Problematyka organizacyjna w obradach XXVII Kongresu PPS zna­
lazła swój wyraz w uchwaleniu nowego statutu, przystosowanego do po­
trzeb partii masowej, dziś już wykraczającej poza liczbę 800.000 członków.

Problematyka ideologiczna — zagadnienie wypracowania nowego 
programu — wyraziła się w przyjęciu tez programowych, opracowanych 
przez tow. Hochfelda, jako podstawy dla prac specjalnej Komisji Pro­
gramowej.
i/O N G R E S  Partii, zgoduie z półwiekową tradycją naszego ruchu, jest 

nie tylko miejscem bilansowania działalności władz organizacyjnych, 
ale 1 terenem swobodnej dyskusji i wypowiedzi poglądów, nurtujących 
całą Partię. Dyskusja na Kongresie była bardzo szeroka i welostronna. 
Reasumując jej przebieg i wyniki, należy obiektywnie stwierdzić, że wy­
kazała rzadką jednomyślność w poglądach. Linia polityczna odrodzonej, 
jednolitofrontowej, rewolucyjnej 1 niezależnej PPS nie była ani przez 
chwilę kwestionowana. *

Zwartość polityczna i Ideologiczna, a nawet taktyczna Kongresu nie 
ma chyba odpowiednika w dotychczasowych dziejach naszej Partii.

Ta zwartość znalazła odbicie w wyborze nowych władz partyjnych. 
Nowych zresztą raczej w sensie formalnym, gdyż w ogromnej większo­
ści na czele Partii stoją nadal cl sami ludzie. Kongres podkreślił ten fakt 
zaufania dla kierownictwa Partii, a zwłaszcza dla jej Sekretarza General­
nego, nadając szczególni* manifestacyjny charakter ponownemu wybo­
rowo tow. Józefa Cyrankiewicza na stanowisko Sekretarza Generalnego. 
Akt wyboru zamienił się tu w spontaniczną demonstrację. Jej uzupełnie­
niem była uchwała, powzięta na wniosek delegacji olsztyńskiej, że CKW 
PPS dobrze zasłużył się klasie robotniczej i Polsce.
T7 ONGRES Wrocławski zbiegł się z 55 rocznicą powstania PPS. Od 

Zjazdu Paryskiego dzieli nas ponad pól wieku. Z nielicznej grupki 
konspiratorów politycznych wyrost ruch masowy, osiemset-tysięczny, 
daleko w głąb społeczeństwa sięgający swymi wpływami, kształtujący 
wespół z drugą partią proletariatu polskiego — PPR — losy Polski Lu­
dowej.

Bevin nie umie wytłumaczyć 
dlaczego chce badać granice Polski
Sprawa konferencji londyńskiej 
przedstaw iona Izbie Gmin

LONDYN (PAP). M inister sp raw  zagranicznych Bevin wygłosił 
w Izbie Gmin przemówienie, w  k tórym  usiłował wytłumaczyć przy­
czyny zerwania konferencji londyńskiej,

Bevin oświadczył, że — jego zdaniem — należy powołać do ży­
cia komisję dla zbadania m. Ip. polsko - niemieckiej granicy, „Nie 
wyraziłem  i nie wyrażam  w te j chwili żadnego poglądu co do tego 
problem u — powiedział min. B evin  — czy granica ta  powinna się 
znajdować w  miejscu, gdzie jest obecnie, czy też nie. Chciałem, by 
spraw a została zbadana przez kom isję, lecz min. Mołotcw nie zgo­
dził się na to“.

i Bevin zaznaczył, że rząd b ry ty j- 
| ski nie zaciągnął żadnych zobowią­

zań, zapewniających Zw, Radziec­
kiemu odszkodowania z produkcji 
bieżącej. „Rząd brytyjski — powie­
dział Bevin — nie zgodził się rów­
nież na określenie odszkodowań dla 
ZSRR w wysokości 10 miliardów 
dolarów".

Powołując się na nieokreślonych 
zliżej „doradców", Bevin oświadczył, 
że Zw. Radziecki ściągnął już po­
ważną sumę reparacji. Zdaniem 
Bevina, w ypłata odszkodowań bę­
dzie mogła nastąpić po zrównowa­
żeniu budżetu Niemiec.

N astępnie Bevin usiłował przeko­
nać członków Izby Gmin, że rząd 
brytyjski nie jest przeciwnikiem je ­
dności Niemiec.

Bevin wyraził przekonanie, że na 
konferencji zastępców m inistrów  
spraw  zagranicznych znajdą się na 
porządku dziennym nowe konkret­
ne propozycje, k tóre u łatw ią roz­
wiązanie szeregu zagadnień.

Zdemaskowane plany
MOSKWA (PAP). W moskiewskiej 

„Prawdzie" ukazał się artykuł, spe­
cjalnych korespondentów  w  Londy­
nie —- Izakowa i Żukowa, poświę­
cony spraw ie zerwania przez mo­
carstw a zachodnie konferencji lon­
dyńskiej.

„Decydując się na ten krok, m i­
nistrow ie zachodnich mocarstw  
chcieli uniknąć dalszego dem asko­
w ania ich polityki, prowadzonej

Górnicy dzierżą prym
Wspózawodnictwo pracy między 

dwoma przem ysłam i węglowym i 
włókienniczym weszło w  końcową fa 
zę pierwszego etapu.

W pierwszych dwóch miesiącach 
współzawodnictwa — we wrześniu i 
październiku, prym  dzierżyli górni­
cy, którzy we wrześniu uzyskali 147 
punktów , w  październiku — 147.9, 
podczas gdy w łókniarze zdobyli we 
wrześniu 84 punkty  i  w październiku 
70,3. Decydujące będzie ostateczne 
obliczenie za okres czterech miesię­
cy łącznie.

 □ -------
Serboirie Łużyccy
a p e lu ją
do W ielkiej Czwórki

LONDYN (PAP). W ostatnim dniu 
konferencji Ministrów Spraw Zagra­
nicznych w Londynie, delegat Zwią­
zku Serbów Łużyckich — Jerzy W i- 
czas złożył Radzie Ministrów me­
morandum w aprąwie Serbów Łużyc­
kich.

Związek Serbów Łużyckich powo­
łując się na swoje memorandum zło­
żone w Moskwie w czasie obrad czte 
rech ministrów, zwraca się obecnie 
do W ielkiej Czwórki aby w niemiec­
kim traktacie pokojowym została 
także uwzględniona kwestia łużycka 
tak, by przyszłość Łużyczan i ich 
prawa narcciowe nłogły być w pełni 
zagwarantowane.

w okupowanych przez siebie stre­
fach niemieckich.

Wiadomo, Że Wall S treet obawia 
się niemieckiej konkurencji handlo­
wej na rynkach europejskich. Jest 
ona przeciwna stworzeniu pokojo­
wej i dem okratycznej gospodarki 
niemieckiej, k tóra by stanęła na 
przeszkodzie zamiarom reakcyjnych 
kół USA i W. B rytanii przeobraże­
nia zachodnich Niemiec w  bazę stra 
tegiczną.

ła im perialistyczne bardziej cenią 
własne interesy i korzyści, aniżeli 
spraw ę pokoju 1 dobro ludzkości.

„W ystąpienie M arshalla, Bevina i 
Bidault — pisze dziennik — nie 
znajdzie w oczach światowej opinii 
publicznej usprawiedliwienia.

Czechosłowacja, dla k tórej pro­
blem demokratycznych, jednolitych 
i przez wszystkie m ocarstwa pilnie 
kontrolowanych Niemiec, jest pro­
blemem żywotnym, spogląda z nie-

W all S treet prowadzi obecnie tym  J ufnością na rozwój stosunków
Intensywniej swoją akcję, ponieważ 
Niemcy nie dysponują jeszcze cen­
tralnym  rządem, który by stanął w  
obronie gospodarczych interesów 
Niemiec.

W ykorzystując w zrastającą zale­
żność W. B rytanii i Francji, Ame­
rykanie próbowali od pierwszych 
dni narzucić uczestnikom konferen­
cji wygodne dla siebie decyzje. M ar­
shall chciał narzucić swoją wolę 
również i delegacji radzieckiej. Je ­
dnakże delegacja radziecka nie ulę­
kła się gróźb am erykańskich i od­
kryła prawdziwe zam iary anglo-sa- 
skie w  Niemczech zachodnich. W 
ten sposób załamały się nie tyle 
obrady m inistrów  spraw  zagranicz­
nych, ile pękły plany delegacji a 
m erykańskiej" — kończą korespore 
denci.

i Niemczech. Dla nas jest to jeszcze 
; jeden powód do zacieśnienia przy- 
| jaźni i współpracy z państw am i lu- 
i dowo - demokratycznymi, a przede 

wszystkim ze Z w. Radzieckim".
Dziennik „Zemledelskio Noviny" 

pisze, iż nad konferencją londyńską 
ciążył od samego początku jak  gra­
dowa chm ura osławiony plan M ar­
shalla, skierowany swym ostrzem 
przeciwko państwom dem okratycz­
nym.

Zawiedzione nadzieje
PRAGA (PAP). Organ czeskich

Delegacja
Zarządu m. Warszawy 
tu Pradze

— Burm istrz Pragi, d r Vacek,
przyjm ował w czwartek wiceprezy­
denta W arszawy Grodzickiego oraz 
naczelnika wydziału kulturalno- 
oświatowego zarządu m. st. W arsza-

zw. zaw. „Prace" stwierdza, iż k o n - ! wy, Dworakowskiego, którzy przy-
ferencja londyńska zawiodła na­
dzieje milionów ludzi 1 potw ierdzi­
ła raz jeszcze, że am erykańskie ko­

byli specjalnie do 
aby się zaznajomić
wychowawczym.

Czechosłowacji, 
z jej systemem

Emigranci utracą prawa nabyte 
poprzednio w  służbie publicznej

Osoby przebywające na em igra­
cji, k tóre w ciągu 3 miesięcy nie 
powrócą do kraju , u tracą wszystkie 
praw a przysługujące im z tytułu! 
służby publicznej pełnionej po-j 
przednio w  Polsce. Tak np.: em i­
granci emeryci u tracą praw a eme-

„Trzecia siła“ we Francji 
to polityka de Gaulle'a bez de Gaulle'a

Fatalna uchw ała Rady Krajowej SFIO
PARYŻ (PAP). W Paryżu zakończyły się 2-dniowe obrady Rady 

francuskiej partii socjalistycznej (SFIO). Rada upoważniła komitet 
centralny do dalszego prowadzenia rozmów w celu zorganizowanie 
tzw, „trzeciej siły".

Uchwalono też odezwę, w której j 1 — ————— ——
Rada Krajowa SFIO wypowiada sięj botniczych, znajdujących się dotych-

ś za zorganizowaniem „trzeciej siły" 
na płaszczyźnie międzynarodowej.

*
PARYŻ (PAP). Znamienne światło 

na cele polityki SFIO rzucił koniec 
przemówienia sekretarza generalne­
go francuskiej partii socjalistycznej 
Guy Molleta, który oświadczył, że 
wszystkie wysiłki powinny być skie. 
rowane do pozyskania elementów rO'

Obrady slawistów  
przed wyjazdem  
do Moskiuy

D nia 18 bm. w  Komitecie Słowiań­
skim w  W arszawie odbyła się kon- 
fareneja uczonyęh, którzy w kwifit- 
n iu  w yjeżdżają do Moskwy, na Kon­
gres Slawistów. W konferencji wzię­
li m. In. ndział: prof. Lehr-Spław iń- 
ski, prof. Wyka, prof. Telisz i prof. 
Mole.

Tem atem  konferencji, k tó rą  zaga­
ił pr.zewodniczący K om itetu Słowiań 
skiego w, Folsćfe, w icemar. Sejmu 
Bareikowski, był udział polskiej de­
legacji w  pracach sekcji specjal­
nych na Kongresie i  ustalenie tem a 
tyki referatów .

4790 gospodarstw rolnych  
pod zarządem P.N.Z,

Ordery jugosłowiańskie 
dla młodzieży polskiej

W Ambasadzie' Jugosłowiańskiej w 
Warszawie odbyła się uroczystość 
wręczenia odznaczeń członkom pol­
skiej szturmowej brygady pracy im. 
gen. Waltera, którzy pracowali w Ju- 
g<ąsławii przy budowie li-nii kolejowej 
Saniac — Sarajewo i odznaczyli «i< w 
tej pracy.

W imieniu ambasadora przemówił 
chc.rge d'affaires Zcmlak .podkreśla­
jąc ofiarność i wyniki pracy, jakie 
osiągnęli członkowi# brygady. Świe­
cili oni przykładem innym brygadom 
międzynarodowym i młodzieży jugo­
słowiańskiej. Praca ła  wzmocnił* 
przyjaźń i braterstwo między mło­
dzieżą ludową Jugosławii i młodzieżą 
Polski.

Pogrzeb
tom. red. Piotrowskiego

Dn. 17 bm. odbył się w Łodzi po­
grzeb zmarłego na udar serca, zna­
nego i zasłużonego działacza społecz­
nego, litera ta  i publicysty b. w icedy. 
rektora rozgłośni łódzkiej tow. red. 
Jana Piotrowskiego,

Pod hasłem : „Jak  powiększyć pro 
dukcję ro lną 1 jak  dojść do samowy­
starczalności gospodarczej", rozpo­
czął się 17-go bm. w  Szczecinie I-szy 
trzydniowy Ogólnokrajowy Zjazd Ro 
botników i Pracow ników  Państw o­
wych Gospodarstw  Rolnych z udzia. 
łem 500 delegatów  z całego kraju . Na 
Zjeździe obecny był m inister Rolni­
ctwa Dąb - Kocioł, m inister Leśni­
ctw a Tkaczow oraz dyr. depart. Mi­
nisterstw a Ziem Odzyskanych P ie t. 
kiewicz. Min. Dąb-Kocioł omówił 
wielkie polityczne i narodowe zna­
czenie Zjazdu, k tóry  się odbywa w  
Szczecinie. Mówąc o problem ach gos. 
podarczych, m inister stwierdził, że 
e tap  organizacji w  państwowej gos­
podarce rolnej jest ju t  zakończony. 
P race zm ierzają do osiągnięcia nie

tylko samowystarczalności dla kraju , 
ale również do wygospodarowania 
nadwyżek płodów rolnych na eksport. 
R ezultaty są duże, czego przejawem  
jest m. in. systematyczna likw idacja 
odłogów.

Po przemówieniach powitalnych 
wojewody Borkowicza i przedstaw i­
ciela Związku Zawodowego Robot­
ników  Rolnych Centkowskiego, k tó­
ry  przem aw iał w  im ieniu 125 tysię­
cy zorganizowanych członków Zwią­
zku, min. Tkaczow przedstaw ił stan  
państw owej gospodarki rolnej. P ań ­
stwowe Nieruchomości Ziemskie po­
siadają łącznie 4.790 gospodarstw  roi 
nych, w  tym  1,200 tysięcy ha użyt­
ków  rolnych. Z kolei mówca skreślił 
rolę P. N. Z. na odcinku k u ltu ra l­
nym  i szkoleniowym.

czas pod wpływami komunistów.
Dziennik „Franc Tireur" dooosi, że 

jedynie Rouga — Boubien wypowie­
dział się za ustąpieniem socjalistów 
z rządu, zwracając uwagę, że SFIO 
powinna stać się znowu „partią ro­
botniczą, walczącą na płaszczyźnie 
klasowej, zaś trzecia «iła zamiast so­
juszu z MRP powinna oprzeć się na 
zrzeszeniu demokratycznym i rewo­
lucyjnym''.

Prawicowy dziennik „1'Aurore” 
podkreśla, że reklamowana przez 
SFIO „trzecia siła" skupia zaledwie 
15% wyborców.

Dziennik niezależny „L'Orrire" o- 
stro krytykuje politykę partii socja­
listycznej. Dziennik stwierdza, że je­
żeli partia socjalistyczna zamierza 
walczyć z partią de Gaulle'a, to nie­
zbędne jest do tego poparcie komu­
nistów.

„ITTumanile" przypominając, że 
Mollet nie zażądał wprowadzenia w 
życi# uchwał Kongresu w Lyonie, 
pisze: „Trzecią siłą może istnieć je ­
dynie wskutek neutralności de Ga­
ulle'a. Trzecia siła to oszustwo prze­
znaczone do zamaskowania faktu, ii 
rząd prowadzi politykę de Gaulle'a 
bez udziału de Gaulle'a. Jeżeli so­
cjaliści myślą naprawdę o niebezpie­
czeństwie, grożącym ze strony de 
Gaulle'a, dlaczego nie wypowiedzie­
li 6ię za jednością działania z komu­
nistami?

W ysiedleni z Francji obyw atele ZSRR 
proszą M ołotowa o opiekę

MOSKWA (PAP). Agencją Tass do 
nosi, że 24 obywateli radzieckich, wy 
siedlonych z F rancji na rozkaz rzą­
du Schum ana wysłało pismo do min. 
Mołotowa, protestu jąc przeciwko me 
todom zastosowanym wobec nich 
przez władze francuskie. ,

Pismo stw ierdza że agenci francu­
skiej policji politycznej zjaw ili się 
we wczesnych godzinach rannych w  
m ieszkaniach obywateli radzieckich 
w  Paryżu i innych m iastach, kazali 
się szybko ubierać 1 zabrali ich na 
posterunki policyjne. Następnie oby­
w ateli radzieckich wsadzono do sa­
mochodów f odwieziono na granicę

Kontrola atomowa 
leży również w interesie USA

O św iadczenie a nib. Gromyko w  komisji ONZ

francuską. W chwili aresztowania 
przeprowadzano w  m ieszkaniach wy 
siedlonych rewizję.

W zakończeniu pismo protestuje 
przeciwko bezprawnemu, n iespra­
wiedliwemu i nieludzkiemu postępo­
w aniu policji francuskiej. Pismo 
zw raca się do min. Mołotowa z pro­
śbą o opiekę 1

o

WASZYNGTON (Obsi. wŁ). Delegat radziecki Gromyko oświad­
czył na posiedzeniu komisji atomowej: „St. Zjednoczone zrozumieją 
wkrótce, że stworzenie międzynarodowej kontroli energii atomowej 
leży również 1 w Ich Interesie". Zdanie to padło w czasie debaty 
nad trzecią fazą pracy komisji dla ustalenia struktury i  administra­
cji międzynarodowej agencji atomowej.

N. JORK (PAP). Delegat Z *. Ra­
dzieckiego przy ONZ Gromyko o- 
świadczył w wywiadzie prasowym 
udzielonym przedstawicielowi „Uni­
ted Presa", że przyszłość Narodów 
Zjednoczonych zależy od woli wiel­
kich mocarstw do współpracowania 
ze sobą. Naród radziecki wierzy, że 
jest możliwe uczynić z ONZ sku­
teczne narzędzie w walce o między­
narodowy pokój 1 bezpieczeństwto o 
ile wszystkie wielkie mocarstwa bę­
dą skłonne do współpracy.

Gdyby Stany Zjednoczone napra­
wdę pragnęły stworzyć skuteczną 
kontrolę energii atomowej nie sprze­
ciwiałyby się projektowi Zw. Ra­
dzieckiego w tej sprawie. Na zapy­
tanie jakie jest stanowisko Zw. Ra­
dzieckiego w sprawie obecnej chwi­
lowo naprężonej sytuacji w Palesty­
nie, Gromyko oświadczył, że przelew 
krwi w Palestynie musi ustać w in­
teresie pokoju na Sr. Wschodzie. 
Zw. Radziecki, który nie posiada ża­

dnych zainteresowań w Palestynie 
poparł plan podziału Palestyny, gdyż 
jest przekonany, że plan ten może 
być urzeczywistniony.
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Następczyni tronu Anglii 
zredukowano pensję

LONDYN (PAP). Sprawa pensji 
dla księżniczki Elżbiety i ks. Filipa 
ujaw niła poważne różnice zdań w 
łonie Labour Party , G rupa posłów 
Labour P arty  z M auricem Webb na 
czele sprzeciwiła się stanowczo przy­
znaniu wysokiej dotacji dla młodej 
pary. Webb w ystąpił z wnioskiem o 
zredukowanie dotacji o 10 tysięcy 
funtów  azterlingów rocznie.

Mimo usilnych sta rań  prem iera At 
tlee, znaczna część posłów Labour 
P arty  poparła wniosek Webba. Pod­
czas głosowania 163 posłów Labour 
P arty  wypowiedziało się przeciwko 
propozycji rządu, który przeznaczył 
40 tysięcy funtów  szterlingów dla 
księżniczki Elżbiety i 10 tysięcy fun­
tów szterlingów dla ks. Filipa

rytalne, wojskowi u tracą praw a do 
posiadanych stopni.

Taki projekt dekretu o unormo­
w aniu stosunku pracy pracowni-, 
ków, przebywających za granicą, 
przyjęła jednogłośnie Sejmowa Ko­
m isja Prawnicza i Regulaminowa na 
posiedzeniu w  dniu l?  bm.

Term in 3-miesięczny może być 
przedłużony w  wypadku, gdyby e -  
m igrant natra fił na trudności repa­
triacyjne przy powrocie do kraju.

Komisja Praw nicza i Regulami­
nowa rozpatrzyła poza tym  szereg 
wniosków oraz przyjęła szereg de­
kretów , m. in. dekret o zmianie nie­
których przepisów kodeksu postę­
powania cywilnego, wzywając je­
dnocześnie M inisterstwo Sprawiedli­
wości do rozpatrzenia możliwości 
wydania w  najbliższym czasie je­
dnolitego tekstu kodeksu postępo­
w ania cywilnego.

Piasa
zagraniczna
REORGANIZACJA RZĄDU 

DE GASPERI«T- ‘
O m aw iając osta tn ie  zm ia n y  w  V t f  

dzie  de G asperi, p raw icow y „Messa- 
gerov  s tw ierd za , że

zostały ene poczynione w nadziei 
na zaskarbienie sobie sympatii 
Ameryki, darzącej zaufaniem grupę 
Saragata 1 jego przyjaciół. 
K o m u n istyczn a  „U nita ‘‘  po d kreśla ,

że
fizjognomia rządu pozostała na­

dal bez zmian: Saragat 1 Tremeltoml 
służyć będą za parawan polityki
gospodarczej ministra finansów
Einaudiego |  konfederacji przemy­
słowców, podczas gdy Pacclardi, 
(republikanin), jako szef komitetu 
obrony Republiki, będzie żyrantem 
pofiicyjnej polityki ministra spraw 
wewnętrznych Scelby (chrzęść,
dem.).
Zdaniem  so c ja lis ty c zn e j „ A van ti‘‘, 

przystąpienie republikanów do 
rządu de Gasperi oznacza ostatecz­
ne oderwanie się tej partii od lewi­
cy i dezereję z republikańskiej i de­
mokratycznej platformy w okresie 
decydującej walki.

EKSPANSJA USA 
W  AMERYCE ŁACIŃSKIEJ
,J >rąw da“ pośw ięca d łu ższ y  a r ty k u ł  

e ksp a n sji S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  w  
kra ja ch  Ł a c iń sk ie j A m e ryk i, stw ier­
dza ją c  coraz d a le j idące uza leżn ien ie  
ekonom iczne  j p o lityczn e  p o łu d n io w ej  
części d rug ie j p ó łku li od  U S A .

Stany Zjednoczone — nie tylko 
wzmocniły swe polityczne i ekono­
miczne władztwo w krajach Łaciń­
skiej Ameryki w czasie wojny, wy­
parłszy stamtąd niemiecki, japoń­
ski 1 w znacznej mierze także an­
gielski kapitał, lecz doprowadziły 
do ujarzmienia łych krajów w zna­
czeniu militarnym.

Pod pretekstem „obrony" zacho­
dniej półkuli opiotiy USA Połu­
dniową Amerykę siecią wojennych 
baz 1 militarnych misji. 5 maja 
1948 r. prez. Truman wysunął pro­
jekt standaryzacji uzbrojenia armii 
wszystkich państw amerykańskich. 
Zgodnie z tym planem rządy kra­
jów południowo .  amerykańskich 
będą ponosiły' koszta utrzymania 
armii, Stany Zjednoczone będą na­
tomiast uzbrajać je, szkolić I kiero­
wać nimi".
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Wskazujemy drogę robotnikom całego świata
Pepesowcy i peperowcy w  jednym szeregu walki i pracy

Przemówienie tow. Cyrankiewicza w e Wrocławiu
Towarzysze z Polskiej Partii tak potężnej, nigdy Jeszcze polski 

Socjalistycznej, towarzysze t  rucłl Socjalistyczny nie osiągnął ta-
Polskiej Partii Robotniczej, r o - ^ u  p“ \  liiCłebn1̂ '  To byla ł  * wielka manifestacja polskiego mchu
b o tn icy  W rocławia. I socjalisty can ego. Równocześnie zda-

Wctoraj zakończyliśmy w  tym m ie ' jemy sobie sprawą, te  Kongres nasz
ści* praca XXVII K ongres PPS. J byt wyrazicielem myśli, pragnień 1
Przez trzy dni obradowali Teprezen-; dążeń nie tylko masy członków, po-
tand 600-tyeięcznej m 
PPS. Tak *ią złożyło, ża Kongres 
nasz przypadł na 55 rocznicą powsta­
nia PPS. Gdy * perspektywy tego o- 
kresu, gdy z perspektywy nie tylko 
czasowej, ale z perspektywy miejsca, 
w którym ten Kongres slą odbywał 
•pojrzymy na pół wieku historii na­
szej Partii, udoria nas szereg faktów 
niezmiernej dorosłości.

Pakt pierwszy, to to, że nigdy je­
szcze w dziejach polskiego ruchu so-

lY# irodę, we Wrocławiu, 40 tysięcy robotników — PPS-owców, 
PPR-owców { bezpartynych  — z najwyższą uwagą wysłuchało prze­
mówień tow. Cyrankiewicza / tow. Gomułki. Wyrazem solidarnoicl ze­
branych z wywodami oba mówców, były wznoszone raz pa raz oklaski. 
Wczoraj podaliimy spraivozdanie z tej Imponującej manifestacji oraz 
streszczenia obu przemówień. D zli zamieszczamy pełny tekst mowy 
tow. premiera.

Y członków siadających nasze legitymacje par­
tyjne, ale ża był on również głosem'
milionowych rzesz niezorganizowa-) działania zawartą w  dniu 29 listo-

|  ratyfikuje 1 potwierdza w  całej 
*  rozciągłości umową o jedności

nych politycznie, które coraz bar­
dziej ciążą ku zorganizowanemu, Je- 
dnpditofrointowemu ruchowi robotni­
czemu. Dlatego Kongres nasz był ma 
nifestacją o znaczeniu ogólnonarodo­
wym. I wreszcie Kongres nasz odbył 
się ma Ziemiach Odzyskanych, stając 
się przez to wielką manifestacją po­
lityczną o znaczeniu nie tylko naro-

cjalistycznego nie było manifestacji i dowym, ale międzynarodowym.

Jednolitofrontowa manifestacja 
po Kongresie

T"\ ZlS, nazajutrz po taj wspania- słowy to, że jesteśmy tutaj razem, 
lej manifestacji znamienne) dla jest symbolem polskiej rzeczywisto- 

poiskiego ruchu socjalistycznego ści — podaliśmy eobie ręce, i dzięki 
zebrały slą na tej sali tłumy t o -  j temu staliśmy się natychmiast prze- 
botnlków socjalistycznych s całej j wodnikami całego ludu pracującego 
Polski, ramię przy ramieniu z ro-; Polski.
botnikami Wrocławia, robotnikami j Dzięki temu powstały w Polsce 
zarówno ipepesowsklml, jak pepe-1 warunki dla stworzenia demokra-

Jak zwykle w naszych dziejach, 
losy i interesy Polski związane s ą 1 
a obozem pokoju, postępu, demo-! 
kracjL Tylko że w okresach minio- j 
nych rzadko kiedy ster rządów j 

kraju spoczywał w Polsce w rękach | 
ludzi z tego obozu. Tym rasem bez­

pieczeństwo Polskj u m o c n i o n e  
podwójnie. Gwarancją tego be 
czeństwa jest władza lodował 
Polsce i  n a s z  s o j u s z  e s  Zwlązt^ 
Radzieckim i Innymi krajami 
mak racji ludowej, t u  dzież > 
Indowymi całego świata. ((

rowskimi. I ten fakt wspólnej ma­
nifestacji ma swoją ogromną wy­
mowę. Zamykamy nasz Kongres 
Jedaolitofrontową manifestacją, ma 
nifestacją Jedności działania całe] 
polskiej klasy robotniczej.
Musimy zdać sobie sprawą z tego ,' 

żs tylko dlatego, że dziś odbywa się 
taka manifestacja jednolitofrontowa, i  
tylko dlatego, że peperowcy i pepe- J  
rowcy stoją w jednym szeregu pTfl- 
cy i walki, tylko dlatego możliwe j 
było, że zebraliśmy się na tę maml-;

cjl ludowej i ugruntowania władzy 
robotniczo .  chłopskiej. Dzięki te­
mu zapobiegliśmy powtórzeniu tra­
gicznych doświadczeń. Jakie my 
sami i robotnicy innych krajów 
przeszli w okresie między dwiema 
wojnami. Zapobiegliśmy także te­
mu, co się stało tragicznym udzia­
łem sił postępowych na zachodzie 
Europy po drugiej wojnlo świato­
we], gdzie rozłam w szeregach kła 
sy robotnicze] trwa.
Dlatego, że Lublin 1944

pada 1948 r. przez CKW PPS i KC 
PPR (oklaski),
ty  zobowiązuje wszystkie instancje 
“  partyjne oraz ogół członków 
Partii do jak najściślejszego jej 
przestrzegania i wykonywania.

Ratyfikując w  ten sposób umowę: 
z 29 listopada 1946 r., XXVII K on -‘ 
gres PPS uważa ją za decydujący 
krok na drodze do usunięcia wszel­
kich rozbieżności w  łonie polskiej 
klasy robotniczej i wzywa Partie do 
konsekwentnego kontynuowania i 
zacieśniania jednolitego frontu kla­
sy robotniczej poprzez współpracę 
polityczną, organizacyjną i ideolo­
giczną PPS i PPR (oklaski).

N ie ograniczyliśm y się jed­
nak na Kongresie do pokwito­
wania tylko przeszłości. W ie­
m y przecież, że kto stoi na
miejscu, ten się cofa. Powie­
dzieliśmy sobie, że trzeba iść

naprzód, wytyczyliśm y dalszy 
etap naszej wspólnej walki.
Kongres zobowiązał wszystkie 
instancje partyjne i ogół człon­
ków Partii nie tylko do najści­
ślejszego przestrzegania i w y­
konania, tej umowy, ale w e­
zwał Partie do konsekwentne­
go kontynuowania, rozszerza­
nia, pogłębiania i zacieśniania 
jednolitego frontu klasy robot­
niczej przy współpracy polity­
cznej, organizacyjnej, ideologi­
cznej między obu Partiami.
(Oklaski).

Praktyka jednolitofrontowa i dwaJ zaś inni usiłuję swe pod- 
wspólnej polityki musi zn a leźć , P1SY w ystaw ić na licytację. Mu- 
sw ój odpowiednik w  zbliżeniu | simY spokojnie, ale stanowczo 
ideologicznym obu odłam ów sk o m u n ik o w a ć  pozostałym  sy

Granice Polski są ustalone
*• i”** przypadku, u  d  granic zachodnich bronimy 
kiówy organizują komżrofen- {k0ju, bronim y bezpiec*eńst

T r,j r kcJ‘’ “* N,em<7; gasimy w  zarodku iskrę poi
ni. h*t przypadkiem te d  M m l,^  W ( że  nie ma ta k iej!  
ludzie ośmielają ale kwestionować T i . x i * i /P
nasze granice zachodnie. , t y  która W praktyce byfej
Pragnę tu z całą stanowczo- . £  I?alr? s^Yć p a n ic e  *?'ci

ścią stwierdzić dwie rzeczy: i !* V że nikt z realn,
Po pierwsze: granice Polski 

zostały ustalone w  Poczdam ie 
wiążącą umową trzech w iel­
kich mocarstw. Przyznam, te  z 
trzech sygnatariuszy tylko pod-

serio m ożliw ości rewizji 
granic, bo w szyscy zdają s<| 
sprawę, że granice te są 
nione wielkim  i trwah

polskiego ruchu robotniczego! 
W yszliśm y z różnych tradycji, 
przeszliśmy spory "szmat drogi 
dziejowej różnymi toram i

Ce!e pracy ideologicznej
C zas na analizę tej przeszło-: łączyły ich wspólne dążenia na 

ści, na krytykę naszych I dobre i złe.

roku był
festacją tutaj we Wrocławiu nad jinny, niż Lublin 1918 roku, losy na 
Odrą, na Ziemiach Zachodnich. T y l-i sze, losy ruchu robotniczego losy de 
ko dlatego, tylko dzięki jednolitemu j  mokracji polskiej, losy całego naro- 
frontowi rozbrzmiewa stąd język j  du polskiego potoczyły «ię innym 
polski. Tylko dlatego, tylko dzięki > torem. I już nigdy nie będzie Polska 
jednolitemu frontowi obie partie sta- * tego toru demokracji ludowej ze- 
ły  eię masowymi organizacjami, któ- j pchnięta, bo jut nigdy nie rozluźni 
re wpływami swoimi ogarniają ogro- ; się ta więż współpracy i 
ame rzesze ludu polskiego. Te nasza j obu naszych partyj, PPS i PPR, ta 
wopólne wpływy, to nie tylko «uma J więż, która nawiązana w czasie woj- 
•lł obu partyj. Te nasze wspólne wy- ny, jest coraz silniejsza,, coraz trwał 
eiłki, dzięki jednolitemu frontowi, «ą i sza. Każdy * nas, na tej eall, i w 
nie tylko zasumowaniem, ale wielo- całej Polsce zdaje sobie x tego zna- 
krotnym pomnożeniem sfl. Innymi I komicie sprawę.

Znaczenie ogó lno  - narodowe  
i m iędzynarodow e

błędów  m inionych, na uwypu­
klenie tego, co nas zawsze łą­
czyło, zbadanie, co nas tragicz­
nie dzieliło i sform ułowanie 
wyraźne tego, co jest nam  
w spólne 1 co nas utrzyma w  je­
dnym szeregu w dniach, które 
nadejdą. Ta praca ideologicz­
na, uzupełniając codzienną 
praktykę jednolitofrontowa w y­
rzuca z naszej współpracy  
w szelkie elem enty koniunktu- 
ralności, czyni ją nie sojuszem  
i chwilowym  współdziałaniem  

zbliżenia aliantów, którym  zagraża 
wspólny grób, ale współpracą

Ten ścisły związek naszych ^ ( t i i , '  w o h r ie  u sta lo n e  ' kojnie oświadczamy, że gras, toeto M . w ito  w ™  „ a * , , . , p ..m c e  „ z  p o  w o jm e  u ^ a lc m , ^  ^  ,

pokoju i że nie dopuścimy, by 
ktoś to wiązanie podcinał i wy­
rywał choćby jedną cegłę fun­
damentu pokoju. (Oklaski).

P o wtóre: broniąc całości

Podstawy naszej siły
J esteśmy Już na tyle mądrzy, dectwem tego ogrom uzniszezeń|

by wiedzieć, że potęgi państwa nie re dziś m usimy odrabiać. Nie

n V  generalissimusa" Stalina*"d o -  Juszem z e  Z w - Radziecl 

oklaski i o k rzy k i mechi Żyje], | trłyMniłl tych gniniC) 0 ostat^ nyB
utrwaleniu tych granic i  ich niety­
kalności. Gdybyśmy byli zdani na J 
własne tylko ziły, bylibyśmy może po­
dobni do tych, którzy rzucali puste 
frazesy, że ńie damy oni guzika. My 
nie wystawiamy weksli bez pokrycia, 
nie mówimy na wiatr. Prowadzimy 
politykę zagraniczną taką, by mieć 
za sobą siły zdolne do jej realizacji. 
O tym wiedzą dobrze ci panowie o* 
zachodzie którzyby aię chętnie 
gowali o jakieś koncesje i ustę 
wzainian za nasze granice.

My wiemy, że o takich kocic) 
sjach m owy nie ma, 1 dlatego

gnatariuszom, że nie ma tutaj 
nic w  sprawach naszych gra­
nic do licytowania. N ie zgodzi­
my się na taką licytację me tyl­
ko dlatego, że jesteśm y właści­
cielam i, gospodarzami i miesz­
kańcam i tych ziem, że jesteś­
my Polakami, ale: dlatego, że 
zdajemy sobie sprawę z faktu, 
że pokój jest niepodzielny, że

T A więź, łącząca Partię, ta więż, 
którą symbolizuje dzisiejsza de­

monstracja, ma znaczenie ogólno na­
rodowe i znaczenie międzynarodowe.

Gdy nazajutrz po Kongresie PPS, 
robotnicy obu partii idą na wspólną 
manifestację, to nie tylko wskazują 
eobie nawzajem że nasz Kongres, 
Kongres PPS jest Kongresem także 
i waszym, Kongresem peperowców, 
Kongresem całej polskiej klasy ro­
botniczej, i że każdy Kongres PPR 
jest także kongresem naszym, pepe- 
sowskim i ogólno robotniczym. W 
dniu dzisiejszym peperowcy i pepe- 
sowcy zgromadzeni w tej hali wska­
zują również robotnikom, socjalistom 
i komunistom innych krajów, gdzie 
tej więzi dotąd nie ma, którędy wie­
dzie Ich droga do demokracji 1 so­
cjalizmu. Pokazujemy w ten sposób, 
że nasza polska droga może być tak­
że drogą francuską.

Jesteśmy z tej naszej drogi pol­
skiej bardzo dumni ale to nie Jest 
nasz monopol. Użyczymy naszych

go i przyszłości Polski. Stoimy w  sa­
li, gdzie jeszcze przed paru laty 
rozbrzmiewał glos Adolfa Hitlera, 
gdzie jeszcze przed paru laty 
podnosiły się małpim ruchem ręce 
faszystowskiego salutu. Dziś podno­
szą się tu pięści polskiego robotnika, 
rozbrzmiewają słowa polskich prze­
mówień, dźwięki polskich pleśni.

Ale nie zapominajmy •  tych 
echach dnia wczorajszego, które 
drgają Jeszcze w ścianach tej hali. 
Bo oto zaledwie dwa lata minęły od 
dnia, gdy pod ciosami Armii Ra­
dzieckiej rozpadł się koszmar hitle­
ryzmu, a już znowu w  Niemczech

pinar.hn sze SJł raz 1181 zawsze ustalone. (D | 
- - gie niem ilknące oklaski). To

znaczy, że nasza obecna polityka j 
graniczna uprawnia nas do zało 
nia rąk i  spokojnego oczekiwa 
w  poczuciu, że ktoś za nas v>l 
ko załatwL

1  «/ V  .  i  j  i t i i u r r u  ow  ł s i u i i

ludzi świadomych tego, że po- dzieją się rzeczy złe 1 groźne.

N iepow odzen ie  konferencji 
londyńskiejtr  i i  ih

\JŁT czoraj kongres nssz zareago- 
* * wał czujnie na pierwszy od­

głos niepowodzenia konferencji 
dyńsklej. Wina za to niepowodzenie 
spada na tych, którzy w interesie 
egoistycznych zamierzeń między- 
dzynarodowego kapitału pragna 
zmontować kordon sanitarny już 
nie tylko wokół każdego I wszyst­
kich razem krajów, gdzie masy 
pracujące doszły do głosu. Reakcja 
międzynarodowa z reakcją amery­
kańską na czele, straszakiem czer­
wonego niebezpieczeństwa próbuje 
stworzyć warunki, by fabryki I zie­
mia w krajach demokracji ludowej 
znalazły się znowu w ewidencji 
międzynarodowego kapitału.
Dlatego Kongres PPS zwrócił się z 

ność działania całej klasy robotniczej apelem d© robotników całego świata 
otworzyła przad Polską te wszystkie' do socjalistów i komunistów, by za- 
możliwości, jakie istnieją dziś i jakie > miary te pokrzyżowali. Sądzę — że 
istnieć będą jutro. Daliśmy temu j ten nasz apel podtrzymany będzie we
wyraz wczoraj na naszym Kongresie ------------------------------------------------------
jednomyślnie, przez aklamację raty­
fikując umowę o jedności działania 
zawartą przez Komitety Centralne 
naszych Partii.

Kongres powziął następującą uch­
wałę:

doświadczeń kształtowanych w tru 
dnej polskiej rzeczywistości towa­
rzyszom wszystkich Innych kra­
jów. Dlatego Jako PPS występuje­
my przy każdej sposobności n a ! 
międzynarodowych konferencjach, 
tłumaczymy, przekonywujemy, wal- , 
czymy, o zrozumienie słuszności \ 
naszej polskiej drogi do socjali­
zmu.
Zamykając nasz bilans pracy na 

Kongresie 1 otwierając nowy okres 
na przyszłość dziś na wspólnej mani­
festacji stwierdzamy, że tylko jedno.

mierzy się ani brzękiem szabelki, 
ani furkotem ułańskich proporczy­
ków, Wszyscy m amy do tego stary  
sentyment, ale w iem y dziś, że po­
tęga państwa mierzy się produkcją 
stall, wydobyciem węgla, wykona­
niem planu gospodarczego. Musimy 
w ięc m yśleć przede wszystkim  o 
aprawaeh gospodarczych, o  spra­
wach odbudowy, o podniesieniu pro 
dukcji, o wykonaniu planu trzylet- 

wspólnej walce 1 wzmocniony głosem i nte£b. 
robotników Wrocławia i głosem ro-j  ̂ zno'v'u dlatego, Że ster władzy 
botników całej Polski, robotników w Polsce przeszedł w  ręce mas lu- 
pepesowskich i .peperowsldch i bez- i dowych znikły z naszego ustroju 
partyjnych i głosem wszystkich oby- ■ elementy, które sprawy gospo- 
wateli Polski. (Burzliwe oklaski). ! darcze rozpatrywały pod kątem wl- 

Jesteśmy krajem który nie pragnie 1 swoJf^ Interesów,
niczego innego, jak tylko umocnienia' Klasa robotnicza nie tylko przo- 
i utrwalenia pokoju i b e z p ie c z e ń stw a !^  dzl* w PracY ^ orzerna bogac- 
ś wiat owego. *w a narodowego, ale także decydu-

. ® i je o jego przeznaczeniu. Zniknęli cl,
Nie będziemy szczędzić sił, by tę którzy pasożytowali na pracy robot, 

walkę o pokój prowadzić, " le m y ,|njjta j wykrzywiali strukturę gospo- 
ie  w tej walce mamy potężnego »o- tarczą kraju. I  jeśli dziś nie jest 
jusznlka w Związku Radzieckim, w jeszcze w  Polsce tak, jakbyśmy so- 
innych krajacli demokracji ludowej bie tego pragnęli, jeżeli jeszcze są
i w masach ludowych wszystkich 
krajów.

Wierzymy, że ten potężny sojusz 
pokojowy, zgrupowany wokół 
Związku Radzieckiego sparaliżuje 
zakusy podżegaczy wojennych, ale 
zdajemy sobie sprawę, że nie bę­
dzie to walka łatwa.

braki, to dlatego, że m asy świado­
m e interesów całego narodu i pań­
stwa i swojej przyszłości, zdecydowa 
ły  się na pewne wyrzeczenia i ogra­
niczenia dla dobra tego narodu i pań 
stwa. O kilkadziesiąt kroków stąd 
zaczynają się ruiny domów i ulic 
Wrocławia. Są one milczącym świa-

to praca na jeden dzień, 
miesiąc, and na rok. Wiemy 
że dzięki planowości w  nas 
spodarce, dzięki nacjonalizacji 
mysłu, dzięki reform ie rolnej 
ta  pójdzie szybciej 1 potrwa k r |

I znowu wracamy do tego  
dniczego założenia: Jednolity 
i Jedność działania zbudowa 
Polsce demokrację ludową. ©twE 
rzyly się drogi odbudowy, otworzj) 
ły  się perspektywy wielkiego  
kiwitu potęgi kraju.

N ie wolno nam  tych moż 
przepaścić. Takie m ożliwości! 
w stają tylko raz na tysiąc lâ  
storii. Świadectwem tego Jest' 
śnie nasza powtórna, po tylu  
kach, obecność narodu polski*^ 
nad Odrą i Nysą. Stąd właśnie 
częto nas wypierać przed tysiącem1! 
lat. Wróciliśmy i teraz pozostanie-1 
my, ale pozostaniemy tylko Jako 
naród zjednoczony, naród kroczący 
sam pod przewodnictwem klasy ro^ 
botniczej.

Niechaj symbolem tej naszejl 
dzisiejszej manifestacji wro­
cławskiej będzie hasło: Zjedno- 
czona klasa robotnicza, przo­
downiczka narodu polskieg(|"  
jednofrontowa klasa robotnS  
cza PPS i PPR  niech żyjej 
(Oklaski, okrzyki: niech żyjel

M ateriały  z XXVIIKongresu PPS

Kongres o um ow ie PPS i PPR
Kongres PPS we Wro-

łf * 1  rłnwiu wnd^aicławiu widząc w  jed­
ności działania obu partii robotni­
czych, wyrosłej z tragicznych do­
świadczeń ruchu robotniczego naj­
większą zdobycz klasy robotniczej,

widząc w  niej gwarancję nie­
podległości Polski, utrzymania wła­
dzy ludowej, urzeczywistnienia pol­
skiej drogi do socjalizmu i jego o- 
statecznego zwycięstwa,

D ą ż y m y  do  p o d n i e s i e n i a  
s f o p y  ż y c i o w e j  l u d n o ś c i

P rzem ów ien ie Ministra Skarbu tow . K onstantego D ąbrow skiego
P OLSKA w  okresie przedwojen- icnla podstawowych gałęzi naszego 

nym nie należała do k rajów ! gospodarstwa, bez zmiany polityki 
dochód j finansowej,■ zamożnych. Już wówczas dochód i finansowej, bez wprowadzenia go 

- społeczny przypadający na jednego1 spodarki planowej 1 bez zm ian w  
obywatela był u nas jednym z naj ■ podziale dochodu społecznego nie 

i niższych w  zachodniej i środkowej | bylibyśmy w  stanie dokonać tego, 
,  • i  • *! Europie. W wyniku zniszczeń wo- j czym się możemy dzisiaj wylegity-

I I I  i m i e n i u  c z e s k i e j  p a r i l l  S O C j a l l S t U C Z n e j  jennych dochód ten obniżył się pra- mować.
w ie do 30% w  stosunku do przed- j t% Entuzjazm pracy, który charak-

Tow.  Lauszman witał Kongres PPS

względem osiągnęliśm y w  1947 r. | W łasnymi siłami
poprawę, jednak niższą od zamie- i e  ZYBKI wzrost produkcji w Poi-
1-20116j. ' see i szybki postęp stabiliza-szybki postęp 

cji politycznej, szybkie zagospoda­
rowanie Ziem Odzyskanych — jt 
w ich oczach ciężkim grzechem P

P oniżej zam ieszczam y tekst prze- , walczyłem  w  Słowacji^ razem  z wojennego, a stopa życiowa ludno- 
mówienia powitalnego, wygłoszone-j  W aszym i p arty zan tam i w  cięż- śca pracującej obniżyła się więcej, 
go przez przewodniczącego Czeskiej | k ic h  w aru n k ach . Być m oże s ą  aniżeli o połowę.
Partii Socjal-D emokraiycznej, tow■. [u n iek tó rzy  z n ich  w śród  W as, Można dzisiaj powiedzieć, te  w
Lauszmana. w dniu otwarcia Kongre- J  sk ła d a m  im  h o łd  okresie ubiegłych trzech lat, szcze-
su PPS. Tekst ten. zn iekszta łco n y , r  ] snrial -  dem okrar ia g6hlie w °'kre3ie Pierwszego dwu-
przcz da lekophy. dopiero wczoraj o- ^  lecia  P ^ y li& n y  szereg bardzo
trzymaliśmy. .e ,. SW'°J | w la®n ? arô  trudnych 1 kłopotliwych momen-

I so c ja lizm u . Nie c h c e m y  się m ie- t^w _ może niewielu ludzi zdaje 
P rz y n o sz ę  W am  se rd ec zn e  sza ć w  sp ra w y  m n y c h  so c ja li-  soł)le sprawę, że staliśm y niejedno- 

p o 7 r' ro w ien ia  o d  na /e j  p artii, s tó w , a le  także n ie  ch c e m y , krotnie przed widmem głodu w  Pol- 
M y p rzy w ią z u je m y  w ie lk ą  w a - aj,y  sję w tr ą c a n o  d o  n a szy c h  see. Jeżeli w  Polsce głodu nie było,
t o .  J  .  W 7  n  c  rr r t  1 /  r t r ł r t r o o i l  ' T ~ ł ____________ ’   -  2 d  .  . ! «  Q  n W O / ł h i m i a    m o r r t ł ł

2  teryzuje pracę robotniczą w  u 
biegłym okresie. N ie trzeba przyta 
czać przykładów, Jak nasi robotni 
cy, pozbawień! często wszelkich 
środków, uruchamiali nasze fabry­
ki 1 zakłady pracy. Ten wielki en ­
tuzjazm pracy nie był wyjątkiem, 
to' była reguła.
o  Siła nasza płynęła z jedności 
^  klasy robotniczej. Bez tej jed 
ności nie byłoby w  Polsce tej sta­
bilizacji gospodarczej i politycznej, 
jaką w  tej chwili już posiadamy. 
ą  Źródło naszej siły — to Zie- 
*  mie Odzyskane ze wszystkim i 
ich bogactwami.

gę do W aszego K ongresu, spraw . R ozum iem y 1 docenia- 
P odkreślam  znow u, co już tyle m y W aszą drogę, W asze tru- 
razy  było pow tarzane : _ I dności — realizujecie swój pro-

— Nie m a -wolnej i n iepodle- gram  razem  z innym i partiam i, 
głej C zechosłow acji bez silnej, | aj. ja j{ m y realizujem y nasz 
w olnej i niepodległej j p rogram  w ram ach  F ro n tu  Na-
nie m a w olnej i n iepodległej rodowego.
P olski bez silnej, wolnej i nie-: Zapew niam  W as, że nie zdra
podległej C zechosłow aci. ' dzim y socjalizm u i doprow a- ___  _____ __________

M am w ielu przy jació ł w śród  (j/i ni y naszą repub likę do repu  ważniejszych trudności pierwszego j cyjnych, został wykonany w 100%.
P o laków  — łączyła m nie z ni- b p k i socjalistycznej, — to jest ckresu: _ | P lan inwestycji został wykonany w
m i w spólna w alka, kiedy jako  j nasz ce] j do niego idziemy, 
p arty zan t w  ciągu 6 m iesięcy] Niech żyje P P S ’

złożyły się na to, że byliśm y zmu 
szęni kupować za granicą zboże i 
dobra inwestycyjne, ograniczając w  
ten sposób możność większego pod­
niesienia spożycia w  kraju.

Perspektywy na rok 1948 uwa­
runkowane są ogólną sytuacją w  
kraju i za granicą. Obecnie ze stro­
ny kapitału amerykańskiego widzi­
m y dążenie do szybkiej odbudowy 
Niemiec. Zmusza to nas do jak naj­
większych wysiłków w  dziedzinie 
przyśpieszenia odbudowy naszej go­
spodarki.

Wierzymy, że w  roku 1948 uda 
się zrobić poważny krok naprzód 
w kierunku realnego podniesienia 
wartości plac i ogólnego poziomu 
życia w  Polsce. Uwarunkowane to 
jest wzrostem produkcji, zarówno 
przemysłowej, jak i rolniczej. Li­
czyć jednak musimy na własne si- 

Zmiany ustrojowe, dokonane w  j 100°/o. N ie został wykonany w  100% ły. Międzynarodowy imperializm z 
^ oparciu o M anifest PKWN. Bez tylko plan podniesienia stopy życio-1 wielką obawą patrzy na to, co się 
reform y rolnej, bez upaństwowię- wej ludności pracującej. I  pod tym  w Polsce dzieje. i

a przeciwnie — m amy możność 
dzisiaj, po upływie trzech lat, po­
szczycić się poważnymi osiągnięcia­
m i w  dziedzinie odbudowy, to po­
wstaje pytanie, w  jaki sposób t o i
wszystko zostało dokonane, z ja- Sfopa życiowa ludności 
kich źródeł były czerpane nasze i n  OK 1947, pierwszy rok naszego 
siły. I R  planu narodowego, wypadł po.

Cztery podstawowe czynniki po-jm yślnie. Plan produkcji zarówno 
zwoliły nam na przełamanie naj- 1  dóbr kcnsumcyjnych, jak inwesty-

D wie są tego przyczyny: jedna — 
to zbiory 1947 roku, znacznie niż­
sze od spodziewanych; przyczyna 
druga — to zawód, jaki nas sp ot-: la'Rów. Dlatego nie możemy liczj 
kał w  roku 1947 w  zakresie porno-1 na wydatną pomoc kapitału zagr; 
cy kredytowej z  zagranicy w  dzia-1 oicznego w naszej odbudowie. Po 
le odbudowy. Te dwie przyczyny l moc możemy uzyskać tylko pod w a­

runkiem daleko idących ustępstw
politycznych. Na to się zgodzić nie 
możemy.

Trzeba się liczyć Jednak również 
i z  tym, że te sam e siły  będą usi­
łowały opóźnić proces odbudowy 
Polski, gdyż pragną one widzieć 
Polskę głodną, skłóconą, rozbitą, bo 
wówczas opanowanie Jej byłoby 
łatwiejsze. D latego drugim warun­
kiem realności naszych zamiarów  
na 1948 rok jest dalsze wzmacnia­
nie jedności działania całej klasy  
robotniczej.

Wreszcie trzeci warunek, to pod­
niesienie produkcji w ogóle i zw ięk  
szenie tempa pracy.

Czy potrafimy dokonać dalszego 
podniesienia stopy życiowej w Pol­
sce i podniesienia dobrobytu? Do 
świadczenia wykazują, że Polaery 
poświęcają wiele dla Polski, a u*- 
zbrojeni w praktykę i teorie rew o­
lucyjnego socjalizmu I wyposażeni 
w ofiarność całej klasy robotniczej 
— wykonamy plany 1948 roku.
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EColegarz, oficer, student i milicjant 
na XXVII Kongresie Polskiej Partii Socjalistycznej

(Sylwetki z Kongresu — N apisa ła  K rystyna D ąbrow ska — Fotografie SAP)

Fowarzyszka Wiktoria Czer- 
lińska, zwaria popularni* 

L,Wiktą z Kutna*'. Jest w  partii 
Pod 1913 roku. Towarzyszka 
Wikta jest całkowicie oddana 
robocie partyjnej. Mimo swych | 
pięćdziesięciu dwóch lat i mi-i 
mo dość wyczerpującej pracy i 
na kutnowskim dworcu (jest' 
urzędniczką kolejową), ma czas 
na pracę w Komitecie Powiato- 

im  PPS i w  radzie powiato- 
Tj, w  której jest wiceprzewod- 
kzącą. Ma czas na Ligę Kobiet 
ladę Wojewódzką. Przyjecha- 
na Kongres jako delegatka i 

(zmawiając ze mną w  pierw- 
|ym dniu, martwiła się gdzie 

będzie spała, bo nie otrzy- 
Iła dotąd kwatery. Nieszczęś- 

| zaradzono jednak zdaje się 
Iść szybko i towarzyszka 
likta znalazła ostatecznie noc-

Dwaj delegaci przyłapani przez fotoreportera na rozmo­
wie w  teatralnej palami — tow. Baraniak Józef, PPS-owiec, 
gospodarz ze wsi Sierpów, przewodniczący Powiatowego Ko­
mitetu PPS w Łęczycy oraz jeden z młodszych delegatów tow. 
Podmajstrzy Leon, z zawodu dmuchacz szklany, a od dwóch 
lat sekretarz dzielnicy Czerwona w  Łodzi. Towarzysz Podmaj­
strzy ma dopiero 27 lat, a jest już socjalistą od 1934 roku. Za­
czął oczywiście od Czerwonego Harcerstwa. Jest jeszcze młod­
szy od tow. Podmajstrzego delegat, to dwudziestotrzyletni Ka­
zimierz Szwemberg, miejski sekretarz OM TUR w  Łodzi. Tow. 
Szwcmberg jest jednym z nielicznych ludzi, którym udało sie 
po dwuletnim pobycie w Oświęcimiu uciec z tego piekła. 
Oczywiście podczas swego pobytu w obozie czynnie pracował 
w podziemnej organizacji więźniów oświęcimskich. Dlaczego 
nie ma jego fotografii?... Niestety, była robiona lecz się nie 
udała.

‘ - . %

Towarzysz Ćwik, świetnie czuje się w otoczeniu 
Z.N.M.S-owców, którzy na Kongresie pełnią służbę informa­
cyjną. Otaczający tow. Ćwika młodzi ludzie to tow. Horodyń- 
ski Stanisław, student weterynarii, tow. Kołodziejczak Józek 
przyszła chluba polskiej architektury, tow. Zwoliński Zbig- j 
niew, student trzeciego roku Politechniki Wrocławskiej. Przy­
znać trzeba, że Z.N.M.S.-owcy doskonale wywiązywali się ze 
swoich zadań i w  nadzwyczaj miły i uprzejmy sposób infor­
mowali członków Kongresu o tym co, gdzie, kiedy i jak.

Pian produkcji wykonany
Cukrownie *

W  związku z zakończeniom kam pa­
n ii w cukrowniach, prowadzone są o- 
bBczania tegorocznej produkcji. Dwie 

■ wielkie cukrownie w pcw. kutnowskim 
j przekroczyły znacznie nakreślony im 
| p lan produkcji. Pierwsza zakończyła 
I prace cukrownia w Ostrowach, k tóra 
j w  tegorocznej kam panii przerobiła 
[ 425.000 kw intali buraków cukrowych 
i i wyprodukowała 63.000 kw intali cu- 
I kru. Przewidziany plan przeróbki bu­

raków  cukrowych przekroczony został 
o 15,3V». Cukrownia w Dobrzelinie 
przekroczyła p lan  o 15*/».
Przemysł bawełniany

Państwowe Zakłady Przem ysłu Ba-

wełnienego w  Pabianicach wykonały 
w dniu 16 bm. plan  roczny w tkalni, 
produkując 34.114.000 m. bież. tkanin. j 
W  wykończało; wyprodukowano 36.626 
metrów,

W dniu 1 bm. Pastw. Z akłady Prze- ' 
my6łu W łókienniczego w Białymsło- ! 

j ku wykonały p lan roczny, produku­
jąc 1.762.000 m. tkan iny  gotowej.

Dąbrowskie Zjednoczenie 
Węglowe

Dąbrowskie Zjednoczenie Przem y­
słu Węglowego wykonało w dniu 17 j 
bm. roczny plan produkcyjny, wydo­
byw ając ogółem 6.265.300 ton węgla.

Najstarszy delegat na sałL 
Towarzysz W ładysław Kiśliń- 
ski, kierownik pociągu pierw*- 
szej klasy Warszawa — Biały­
stok, przez dwadzieścia cztery 
godziny jechał na Kongres, 
przesiadając się z pociągu na 
pociąg w najprzeróżniejszych 
punktach. Nie wyglądał nawet 
po tej podróży na bardzo zmę­
czonego. — „Ano cóż, życie by­
ło twarde, to się człowiek odu­
czył ceckać ze sobą A — Twar­
de życie, tak. Od 1898 roku pra­
ca na kolei. Od 1900 Partia.

Towarzysz Kiśliński jest czyn 
nym działaczem partyjnym i or­
ganizatorem (po obu wojnach) 
oddziału Związku Zawodowego 
Kolejarzy. Oprócz pracy w  
Partii i Związku, praca zarob­
kowa — z której (z trudem i 
dobrze zaciskając pasa, bo za­
rabia tylko osiem tysięcy mie­
sięcznie) żyje.

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

rudno jest złapać towarz\ - 
Stanisława Błachuta. Jest 

fhgle zabiegany i zajęty, czu- 
rając nad bezpieczeństwem  

[ongresu. Tow. Błachut, góral 
pochodzenia, zawodowy m U - 

s>k (od piętnastego roku życia 
Iż do wybuchu wojny był człon 
Rem wojskowej orkiestry) jest 

tej chwili zastępcą komen- 
lanta Wojewódzkiego O.R.M.O. 
ae Wrocławiu.

Mosł kolejowy  
>d Tczewem ukończony
Jutro nastąpi otwarcie najdłuż­

szego w Polsce stałego mostu ko- 
jlejow ego na W iśle pod Tczewem, 
f wybudowanego przez Państwowe 

Przedsiębiorstwo Robót Komuni­
kacyjnych. Oddanie do użytku 
odbudowanego mostu pozwoli na 
skierowanie pociągów z W arsza­
w y do Gdyni i Gdańska, najpro­
stszą drogą przez Działdowo. N o­
we połączenie skróci czas trwania 
podróży o około 2 godziny, (wk)

Towarzysz llorodyński, szef informacji Kongresu i tow. 
Majewski, inspektor Biura Kongresowego, zastanawiają się 
gdzie kogo posadzić w  ogromnej sali Politechniki Wrocław­
skiej, a w  duchu marzą o nocy, w której będą się wreszcie 
mogli wyspać.

Otwarcie 
j  czterech mostów 
I kołowych
! Wczoraj oddany został do użytku 
| ruchu kołow ego stały czteroprzęsłowy 
i most kolejowy na Bugo - Narwi pod 

Zegrzem. Otwarcia dokonał minister 
Rabanowski.

Most odbudowało SPB z konstruk­
cji dostarczonej przez hutę Zabrze. 
Długość Jego wynosi 300 m.

Również wczoraj otwarte zostały 
przez ministra komunikacji trzy mniej 
sze m osty kołow e w Pomiechówku, 
Radzicach |  Kleszewte. Oddanie do «- 
żytku tych czterech mostów pozwoli 
na unormowanie stosunków komuni­
kacyjnych między Warszawą i pół­
nocnymi rejonami Polski.

RZEMIEŚLNIKU! Czep zare/esirouoleś się ?
20-go grudnia ostatni dzień

term inu rejestracji rzem iosła

Czwarta lista nagrodzonych
w  Konkursie Ksiqżkowym „R o b o tn ik a"

Tow. Franciszek Caban, rów­
nież delegat, jest od osiemnastu 
lat sekretarzem powiatowym w 
Skierniewicach. W  czasie oku­
pacji był komendantem drugiej 
Brygady P.A.L. imienia Dubois. 
Ma na swoim sumieniu dużo 
udanych i ciekawych akcji dy- 
wersyjhych i sabotażowych.

O gloszenia|
j  d o  cało j p ra sy
V ^ .  Al. Jerozolim skie 18

d o  ca łe j  p ra sy
Al. Jerozolim ski* 18

»Impet«

Poniżej podajemy listę czwar­
tej setki osób nagrodzonych w 
Konkursie Książkowym „Ro­
botnika".

301. A lek san d er K o rd u lsk i — W ar­
szaw a, S ienna 45. 302. J a n  B ijak  — 
T om aszów  Maz., M ireckiego 15. 303. 
K azim ierz  R ybick i — W arszaw a, 
K oszykow a 75. 304. D ionizy W ę­
grow ski — Ż yrardów , 1 M aja  26. 305. 
J a n  G anczarek  — L ub lin , 1 M aja  8. 
306. W ładysław  Z arzycki — W arsza­
w a, R zym ska 13. 307. R om an M a­
cioł—R aw icz, K am ińsk iego  2. 308. B. 
S zyferm an  — Szczecin, K aszubska  
10. 309. W ładysław  W underlich  — 
W esoła, W iejska 67. 310. W aldem ar
B ogacki — O strów  M azow iecki, K o­
ściuszki 25.

311. R yszard  D udek  — W arszaw a, 
. Ł ączności 8. 312. M aria  W ardężan- 
| k a  — W arszaw a, A kacjow a 10. 313.

J a n in a  Jóźw iakow a—R aciąż k /S ie rp - 
ca. 314. S te fan  S adow ski — poczta 
W ieniaw a, pow . R adom . 315. E ugenia  
K rzyw oblocka — W arszaw a, T a r ­
czyńska 11. 316. H elena  Jóźw iak  — 
G rójec. 317. W ady sław  T oba — K iel-

z  JŁogI m B

Przed św ię fsm i
N a  je d n y m  t  zebrań  robotn i- 

\-zych k to ś  s łu szn ie  za u w a ży ł, że  
l im o  la t  p o k o ju  je s te ś m y  da le j 

to w alce, ty lk o , że  k a ra b in  za m ien i­
l i ś m y  na  w a rs z ta t, k ie ln ię  i m ło t. 

Z am iast ty p u  żo łn ierza  w y su w a  sie  
czoło  n a szego  życ ia  ty p  nie- 

[m n ie j żo łn ie rsk i i  zd o b yw czy , tj .
k tó r y  zw a lc za  n ęd zę  lu d zk a  i 

\rrzebudoum ,je życ ie : ro b o tn ik . N a j­
w ybitn iejsze  n a zw isk a  w  ty m  za  

Icresie są  ró w n ie  g o d n e  za p a m ię ta ­
n ia , co im io n a  g ło śn e  n a  po lu  bi- 
\e w .

W ła śn ie , w  Ł o d zi za k o ń c zy ł się  
lic p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic zy m  pierw - 
■ s z y  e ta p  w sp ó łza w d n ic tw a  pracy . 
P ierw sze  m ie jsca  ja k o  p rzo d o w n icy  
u zy s k a li:  W a le n - ik  S ta n is ła w , k tó -  

I r y  o sią g n ą ł 182*1* w y k o n a n ia ,  
yC h m ie lew sk i C zesław , m a ją c y  za  

IBP!* w yro b io n e j n o rm y , K a r ­
sk i, k tó r y  m o że  poszczycić  się  

r 113*1* pracy . To są  m eldu n ki z  Pań- 
s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  W yrobów  

lD rzew n ych  P rzem . W łókienniczego, 
łu & nniej e fek to w n e  w yn ik i w spół-

innych  fa b ry-za w o d n ic tw a  są  
kach.

S po łeczeń stw o  o tacza  przodow n i­
k ó w  i  w ie lo w a rsz ta to w c ó w  szacu n ­
k iem  oraz pom ocą. Co n iedziela  a r­
ty śc i n aszych  scen  biorą  u dzia ł w  
spec ja ln ych  porankach , pośw ięco­
n ych  ro b o tn ik o m  za s łu żo n ym  w  
d zie le  p ra cy , a  w ięc  odbu dow y zn i­
szczon ej o jczyzn y .

W śród  u ń elo w a rsz ta to w có w  w id ­
n ie ją  częs to k ro ć  n a zw isk a  kobiece. 
W  ruchu w sp ó łza io o d n ic tw a  ro b o t­
n ice zd ecyd o w a n ie  w y su w a ją  się  
na czoło. Są  p ilne, p ra co w ite  no i 
(n iech  m i n ik t teg o  za  z łe  nie w e ź ­
m ie, bo n ie w yp o m in a m  n ikom u) 
nie u ży w a ją  alkoholu .

W  s to s u n k u  do za tru d n ie n ia  k o ­
b ie t w  fa b r y k a c h  łó d zk ich  przed  
w o jn ą  — w zro s ła  zn a czn ie  ilość  ro ­
botnic, ja k  ró w n ież p o p ra w iły  się  
bardzo  w aru n k i.

W ojn a  „u sam odzie ln iła“ k o b ie ty , 
zm u szon e n ieraz w a lczyć  o b y t  ro­
d ziny, bo m ą ż na w y w ó zc e  lub w  
obozie. K o b ie ty  p r z y w y k ły  do sa ­

m odzie ln ości m a te r ia ln e j i te ra z
n ie  chcą z  n ie j zrezyg n o w a ć . Zdo­
b ycze  k la s y  ro b o tn icze j zn aczn ie  
u ła tw iły  pracę. D zis ia j ż ło b ek  i 
p rzed szk o le  u w a ln ia ją  robo tn ice  w  
d u żym  stopn iu  od tro sk  m a c ierzyń ­
sk ich  i dom ow ych , p o zw a la ją c  je j  
pracow ać na ró w n i z  m ężczyzn am i. 
W a rto  p rzy jr ze ć  s ię  cy fro m . N a  
ogólną  ilo ść  88.383 p racow n ików  
p rzem ysłu  w łók ien n iczego  w  Ł odzi 
za tru dn ion ych  je s t  16.651 kob ie t, 
c zy li ok. 60 procen t. Z a jm u ją  one  
p rzew a żn ie  m iejsce w  tka ln iach  i 
przędza ln iach . Jako  p rządk i są  bez­
kon ku ren cyjn e .

Ś w ia t ro b o tn iczy  b ierze  te ż  c zyn ­
n y  u d zia ł w  w a lce  ze  speku lac ją . 
K o m is ja  S pecja ln a , chcąc w ciągn ąć  
ja k  naju ńęcej ro b o tn ik ó w  do czyn ­
nego  w sp ó łd z ia ła n ia  w  zw a lcza n iu  
lich w y , u rzą d ziła  o sa tn io  c z te rd z ie ­
ści zeb ra ń  w  fa b r y k a c h  łódzk ich .

D zięk i w sp ó łp ra cy  K o m is ji S p e ­
c ja ln e j ze  św ia te m  ro b o tn ic zy m  da­
ło się  w czas w y k r y ć  g ro źn e  a fe r y  
p rze m y s ło w e , ja k  ró u m ież zaham o- 
w ać n ie p rzy to m n y  g a lop  cen. M niej 
w ięce j u p ływ a  dw a  la ta  od ch w ili 
pod jęcia  w a lk i ze  sp eku lac ją , b i­
lan s K o m isji S p ec ja ln e j ic yg lą d a  
szczegó ln ie  dodatn io . S p ró b u jm y  
p rzed s ta w ić  to  w  cyfra ch .

A  w ięc  w  ciągu  d w u le tn ie j dzia ­
ła ln ości na te ren ie  Ł odzi, K o m isja  
S pecja ln a  p rzep ro w a d ziła  ogó łem  
8.580 sp ra w . W ym ierzon o  k a rę  na 
łączn ą  su m ę 11 i  pó ł m ilion a  zło- 
ych . S k ierow an o  do obozu  p rzym u ­
so w e j p ra cy  1.186 osób. W inni o tr z y ­
m a li łączn ie  311 la t  i  10 m iesięcy  
„obozow ej kuracji" .

O czyw iśc ie  n adchodzące św ię ta  
m uszą szczegó ln ie  za o s trz y ć  czuj- 

fn ość  K o m isji S p ec ja ln e j i  św ia ta  
robo tn iczego , ja k o  że  speku lan ci 
w ę szą  ła tw y  z y s k  p rzed  św ię ta m i, 
w  okresie , k ied y  każda  rodzin a  ro­
bo tn icza  chce za o p a trzy ć  s ię  w  n ie ­
zbędne rzeczy . K o n feren c ja  w s z y s t­
k ich  in s ty tu c ji, ap ro w id u ją cych  na- 

' sze  m ia sta , za p o w ied z ia ła  bez­
w zg lęd n ą  w a lk ę  z w y zy sk ie m  oraz  
zapeion iła , że  św ia t ro b o tn iczy  bę­
d zie  n a leżyc ie  za o p a trzo n y  na św ię ­
ta . T o w a r w  sk lep a ch  je s t. Po­
w szech n a  S p ó łd z ie ln ia  Spożyxvców , 
licząca w  Ł o d zi 813 s k le p ó w  ro z­
p ro w a d za  w  d u że j ilości m ą kę , 
ow oce, r y b y  i to  w szy s tk o , co c h ę t­
nie w id z im y  na s to le  św ią teczn ym . 
O gólnie i  porów n aw czo  rzecz  bio­
rąc sy tu a c ja  a p ro w iza cy jn a  w  Ł o­
dzi w  ok res ie  p rzed św ią tec zn ym  
je s t  o w ie le  lepsza , an iże li ro k  te ­
m u. G RZE G O R Z T IM O FIEJEW

ce, 1 M aja  71. 318. W acław  C hrza­
now sk i — Łódź, St. J a racza  19. 319. 
W łodzim ierz P ra tz e r  — P iastów , M i­
ckiew icza 17. 320. E dw ard  B aran  — 
w ieś U niszki Z aw adzkie.

321. M arek  M adey — W arszaw a, 
D aszyńskiego 8. 322. E ligiusz G rzy ­
w acz — Skarżysko  K am ienna , Kol. 
robotn . 41/26. 323. Z bigniew  N ap ier- 
kow sk i—W -w a, W ilcza 65. 324. K azi­
m ierz  Ja rząb ek  — st,. Sobolew , pow. 
G arw olin . 325. L udw ik  R udzińsk i — 
W arszaw a, S iedlecka 25. 326. W ła­
dysław  K ulczycki — W arszaw a, W a­
w elska. 327. Z dzisław  S ledzińsk i — 
W arszaw a, H ajo ty  38. 328. S te fan  
M rów ka — Sosnow iec, P ro s ta  4. 329. 
Z ygm unt T racz  — W łochy, Szczęśli- 
w icka  25. 330. A ndrzsj G rębeck i — 
Tom aszów  M azow iecki, R olna 6.

331. Z bigniew  K uderow icz — K iel­
ce, M arkow skiego 30. 332. Jan u sz  
P fa n k a p z e r — Sosnow iec. N arodow y 
B ank  Polsk i. 333. B a rb a ra  Sadow ­
ska  — G rodżisk  Mazow., 11 L istopa­
da  4. 334. L eokad ia  W ielopolska —
W arszaw a, N iem cew icza 4. 335. Ja n  
S taw ow czyk  — W arszaw a, N ow o­
grodzka 16. 336. B ron isław a M atu ­
szew ska — W arszaw a, R atuszow a 11. 
337. S te fan  P io trow sk i — W arszaw a, 
P ań sk a  112. 338. Z bigniew  S iedź — 
W arszaw a, N ieporęcka 10. 339. Z b i­
gniew  B ryczkow ski — L ublin , Z a­
chodnia  6. 340. M ieczysław  Ś lu sa r­
czyk — Jed n . W ojsk. 2357.

341. M aciej B uczkow ski — O tw ock, 
ul. Z am enhofa. 342. S te fan ia  T w er- 
janow icz — Płock, 1 M aja  3. 343. M a­
ria  Ja w o rsk a  — Ja ro c in , P oznańska  
5. 344. Jan M azurek  — Szczecin,
Z ielona 2. 345. E dw ard  Szczepa­
n ik  — K rzepice, R ynek 9. 346. R y­
szard  P rzyby lsk i —  W arszaw a, W ol­
sk a  82. 347. M ichał P ieńczew ski —
O patów  K ielecki, S ienkiew icza 68. 
348. inż. Jan u sz  P ru sk i — poczta O- 
stroda , Szyldek. 349. S tan isław  M el­
le r  — W arszaw a, B arcicka 46. 350.
T raczyk  J a n  — G rodzisk, K resow a 5.

351. J a n in a  G rzegorska — R zepin 
L ubuski, K ościuszki 51. 352. W itold 
S w idersk i — W arszaw a, L udw iki 6. 
353. J a n  D ecyk — C ukrow nia  K le ­
m ensów . 354. H en ry k  G órecki — J e ­
ziorna. 355 B a rb a ra  P rzygoda — 
W arszaw a, M ińska 15. 356. E dm und 
F ran iew sk i — W arszaw a, O grodow a 
39. 357. T adeusz B ruszew sk i — P ru ­
szków , N aru tow icza 46. 358. L oew en- 
h a r  G izela — C lavadel (Szw ajcaria). 
359. Stanisław  Skrzecz — Ostrome-

cko, pow . C hem no. 360. S tan isław  
G óralsk i — Ż yrardów , 7 L istopada 
47.

361. P io tr  Jeżyck i — W arszaw a, 
Al. W aszyngtona 42. 362. S tan isław  
M yszkow iec — Św idw in, Szczecińska 
3. 363. H en ry k  G ołasiew icz — Jedn . 
W ojsk. 3932 B. 364. S tan is lau  L au  — 
M ościce, K ościelna 1. 365. S tan isław a 
U rb ań sk a  — W arszaw a, W iatraczna 

i  5. 366. H a lin a  K ie tliń ska  — W arsza- 
:w a, S ta low a 52. 367. A nton i Jan iszew - 
, sk i — W arszaw a, P o tocka 35. 368.
I Z enon  W róbel — W arszaw a, Obozo- 
j w a 81. 369. L esław  S ieber — W arsza- 
| w a, F ran cu sk a  12. 370. Zdzisław  So- 
| chacki — B orkow ice.

j 371. W ładysław  O lesiński — Ż y- 
I ra rdów , Z ielona 4. 372. A n ton ina  P ia -  
| secka — L ublin , Szańcow a 7. 373. J a ­
n ina  K ilen  — W arszaw a, Z łotopol- 
ska 4. 374. Je rz y  N agej — W arsza­
w a, M ierosław skiego 9. 375. Je rzy

; R uszkiew icz — Płock,' PI N aru to w i- 
i'CZa 4. 376. Leon K lu rzyńsk i — Ino - 
| w rocław , D w orcow a 8. 377. B arb a ra  
j K ró lak  — Szczecin, M azurska  22. 
1378. W acław  K onieczny — W arsza­
w a. T opiel 29. 379. S tan isław  W y- 
drzyck i — Tom aszów  Maz., F ab r. 
Sztuczn. Jed w ab iu  Mr. 1. 380. Ju lia n  
B ielski — W arszaw a, Ś rodkow a 25.

381. M aria  Jaczew ska — M ilanó­
w ek, Słow ackiego 11. 382. A n ton i K o­
w a lsk i — R adziw iłłów , w ieś F ran c i­
szków . 383. H en ry k  Tom czyk — 
W arszaw a. Z łota 83. 384. E ugeniusz 
B elow ski—P ionk i, skrz. poczt. N r. 5. 
385. M arian  B ielaw ski, m a ry n a rz  — 
Jedn . W ojsk. 3932 B. 386 K azim ierz  
P łaczkow ski — W arszaw a, R ozbra t 
10/14. 387. W iesław  B raban-—W arsza­
w a, B e lw ederska  36/38. 388. J a n  Se­
ra f in  — W arszaw a, C zęstochow ska 
24. 389. S te fan ia  G orczyńska — S w ie . 
chocin. 390. R yszard  P ru sk i — W ar­
szaw a, W ejherow ska 17.

391. E dw ard  R osa — O strzeszów  
W lk., K olejow a 44. 392 M aria  P aczu ­
szka — W arszaw a. S ied lecka 32. 393. 
C zesław  Szym czak — K onin, S taszi­
ca 4/ 10. 394. F ranciszek  Szajkow ski — 
Sw iechocin. 395. Leon Szum iele- 
w icz — Skarżysko Kam ., R ejow ska 
33. 396 W iesław  R zuchow ski — W ar­
szaw a, K rasińsk iego  18. 397. J a n  G a­
łuszka — Złoty Stok. 398. H enryk  
W ódkę — W arszaw a, S tan isław ow ­
ska  81. 399. W anda C hłopików na — 
W arszaw a, B rzeska  5. 400. R om uald  
R yk  — R zepin, D aszyńskiego 27.
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§5 DZIELNICA MOKOTÓW
D nia 18 bm. odbędą się  w lokalu p rzy  

ul. Choclm sk/ej 4 następu jące  zeb ran ia : 
o  godz. 16.80 zebran ie  K om isji W spół­

dzia łan ia  P P S  i P P R ;
o godz. 18 posiedzenie K P  P P S  i KD 

P P R
D bia  ?1 bm . e  godz. 11 w ty m  sam ym  

lokalu  odbędzie zię ogólne zeb ran ie  człon­
ków  Dzielnicy.

R e fe ra t p t, ..Spraw ozdanie z XXVII K on 
gre.su P P S  w ygiosi tow . K arpiński- 

D nia 28 bm. (sobota) o godz. 14 w 
lokalu  SPE . B agate la  n r  8, odbędzie się 
zeb ran ie  członków K ola P F &  z refe ra tem  
tow . S teinom  — Spraw ozdanie z XXVII 
K on g resu  P P S .

D nia 20 bm . (sobota) o godz. 8 rano 
W  lokalu S tra ty  Ogniow ej p rzy  ul. Pol- 
a e j n r  1, odbędzie się zebranie człon­
ków K ola P P S  z refe ra tem  tow. P io tro w ­
skiego — Spraw ozdanie z XXVII K on- 
g rpau P P S .

D nia 20 bm . (Bobota) o godz. 17.30 w 
w  lokalu W yścigów  K onnych — Służe­
w iec — odbędzie się zebranie członkow 
K e ta  P P 3  z refe ra tem  tow . Snopka — 
sp raw ozdan ie  z XXVII K on g resu  P P S  we 
W rocław iu.

D nia go bm . (sobota) o godz. 11 w
lokalu  Społem C entrala. G ra*yny n r  13,
♦Obędzie gię zebran ie  członków K o la  P I  S 
g refe ra tem  tow . Żerków,oiciego — S p ra ­
w ozdanie z XXVII K ongresu  P P S .

D ula £0 bm . (sobo ta) o godz. 14 w
lokalu C zutelnik, S reb rn a  n r  12, odbędzie 
• tę  zabranie członków K oła P P S  z re fe ­
ra tem  tow. K ubickiego — Spraw ozdanie 
•  XXVII K ongresu  PPS .

D nia 20 bm. (sobota) o ggdz. 15 w
lokalu  MZK. P u ław ska n r  13/15, odbę­
dzie  s ię  zeb ran ie  członków K oła P P S  z 
re fe ra tem  tow  K arp ińsk iego  — Spraw o- 
■dan * z XXVII K ongresu  P P S .

D n ia  20 bm . (sobota) o godz. 14 w 
lo k a lu  Społem  Oddz. M leczaitó io-Jajczar- 
aki D oża n r  61. odbędzie się zebranie 
ezło rków  K ola P P S  z refe ra tem  tow . Ś l­

adowskiego — Spraw ozdanie z XXVII Kon 
p resu  PPS ,
H  DZIELNICA SASKA K ĘPA

lin ia  19 bm. (p iątek) o godz. 19 w  lo ­
ka lu  D zielnicy P P S  (ul. F ra n cu sk a  n r  7). 
odbędzie elę ogólne zebranie tow . tow . z 
refe ra tem  tow. d r  S krzypka Józefa  n a  te ­
m a t ..R ząd L ub e lsk i” . 
m  DZIELNICA B IK IA N Y  

t y  dn. 19 bm . o godz. 18 w  lokalu 
D zieln icy  P P S  B ielany (Podcz&szyńskie- 
go 23) odbędzie s ię  zebranie ogólne 
członków, na  k tó rym  re fe ra t o XXVII 
K ongresie  P P S  w ygłosi przew. D zielni­
cy tow . J .  O drobina.
INFORMACJE;
a  W ER Y FIK A C JA  PPS-owców 

K om isja n as tępu jących  dzielnic P P S  na

terenie W arszaw y prowadza obecnie ak­
cję w eryfikacy jną: 

dzielnica Bielany — codzienni* — 17—J*. 
dzielnica Czerniaków — codziennie —

13 — 20.
dzielnica Mokotów — codziennie 10 — 17. 
D zielnica Okęcie — codziennie — 17—10. 
MK Pruszków (ul. Boi. P ru s a  44) — co­

dziennie — 8—15,
MK P P S  Ż yrardów  — codziennie 8 — 15. 
Kolo terenowe nr 1 Dzielnicy Grochów— 

poniedziałek, środa, p ią tek  godz. 18 — 20.
V/ podanych wyżej godzinach należy 

zgłaszać się  w sek re ta riac ie  dzielnic w  
celu dopełn ienia  form alności personalnych  
zw iązanych z w eryfikacją .
N  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

„GW IAZDKA”  DLA DZIECI
W  dn. 21 bm . odbędzie się w  lokalu  

D zielnicy „G w iazdka” . W  zw iązku z tym  
podało się  do wiadom ości, że udział w 
niej wziąć m ogą w yłącznie te  dzieci, k tó ­
re  zgłoszono w  se k re tariac ie  Dzielnicy.
g  SA8KA K ĘPA

„C lIG iN K A ” DLA DZIECI
R efera t K obiecy p rzy  Dzielnicy P P S  

S aska K ępa, K oruitet Gwiazdkowy urzą- 
i daa w dn iu  21.12 b r. (niedziela) o godz. 
i 15,30 choinkę d la  50 najuboższych dzieci 

Saskiej K ępy.
i "aw iadow ien ia im ienne zostały  rozesła- 
: na.

i fi? DZIELNICA c z e r n i a k ó w

K om itet P P S  Dzielnicy Czerniaków  za­
w iadam ia, że p rzy  naszej D zielnicy została  
zorganizow ana d rużyna harcersk a . Tow a­
rzysze naszej D zielnicy proszeni gą o k ie­
row anie swoich synów  do te j drużyny.

S ek re ta ria t czynny w czw artk i i soboty  
w godz. 17 — 19, ul. S tęp ińska 42.

P  DZIELNICA TARGÓW EK
D nia 21 brn. o godz. 10 ran o  w lokalu  

Dz. elnicy P P S  p rzy  u l. P io tra  Skargi 48, 
o db«d4e się gw iazdka d la  b iednych
dzieci.

Z- N. M- S.

Ministerstwo Poczt tu nowej siedzibie
Przeprowadzka już tu styczniu 1948 r.

T RUDNOŚCI lokalowe * jakimi walczą jeszcze niektóre minister* 
stwa, zostaną już niedługo całkowicie rozwiązane. W Warszawie 

stawia, «ię obecnie, względnie remontuje, «zereg dużych kompleksów, 
w których znajdą siedzibę wszystkie ministerstwa, cierpiące jeszcze 

na brak dostatecznej ilości pomieszczeń,
W trakcie iotansywnej budowy

, 2 m iliong zł. ną Zoo 
umożliwi remont 

8-miu zagród
Odbudowa W arszaw skiego O- 

gtrodu Zoologicznego trw a  nadal, 
pom im o zimy. Po ogrodzeniu te ­
renu  Zoo, oo było pierw szym  
etapem  robót, p rzystępuje się 
obecnie do odbudowy pom ie­
szczeń d la  zw ierząt. (Przyznany 
k redy t w  wysokości 2 m iln. zło­
tych  w ykorzystany będzie n a  re­
m ont 8 m lu zagród  d la  antylop, 
żubrów  i bizonów.

(Wczesną w iosną oczekuje się 
już pierw szego tran sp o rtu  zw ie­
rzą t. O kazy nadejdą praw dopodo­
bnie drogą morską. Zwierzęta zo­
staną załadowane w  4-ch portach: 
Antwerpii, Rotterdam ie i Kopen­
hadze. (wk)

je6t, jak wiadomo, wielki zespół gma

pocznie się przeprowadzka Mur a n -1 W  p a ła c u  P a c a  
nisterstwa.

W opróżnionym dorau na Pradze 
pozostaną tylko: Państwowy Instytut 
Telekomunikacyjny i Zakład Techni­
ki Pocztowej.

Dom na pl. Małachowskiego odbu* 
dowamo juk w przeszło 90 proc. 5-pią

chów dla Ministerstwa Przemysłu) łrowy gmach ma 35 000 m Meść ku. 
przy pl. Trzech Krzyży. Pomimo zi-jbatury . W nowym pomieszczeniu wa 
my trwają również roboty przy 15- runki lokalowe będą o 70 proc. lepsze

niż na Pradze. Dom już jest oszklony,piętrowym wieżowcu Ministerstwa 
Komunikacji (ul. Chałubińskiego).
Wykańczany jest ostatecznie gmach 
przy ul. Małachowskiego 2, do k tó­
rego w ciągu najbliższych kilku ty­
godni przeniesione zostaną z Pragi, 
biura Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów. Poszerzenie budynków Minister­
stwa Odbudowy, remont pałacu Paca 
dla Ministerstwa Zdrowia — oto dal­
sze pozycje z tego niekompletnego 
jeszcze spisu. Wspomniećby tu je- i J>0 D. U D ięŹ D IflC n

centralne ogrzewanie działa, światło 
się pali. Wykończenie wnętrza (poza 
dobudowywanym skrzydłem od ul. 
Traugutta), zajmie parę najbliższych 
tygodni, po czym rozpocznie się prze­
prowadzka przedostatniego ulokowa­
nego jeszcze na Pradze Ministerstwa,

Na sieroty

szcze można o robotach prowadzo­
nych przez Ministerstwo Pracy i Mi­
nisterstwo Żeglugi.

Budynek gotowy
Najprędzej oddany będzie do użyt­

ku budynek Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów. Ju t w styczniu 1948 r. roz-

Sżkcją Młodzieżowa Zw. B. Więź­
niów Politycznych, Koło Warszawa- 
Śródmieście, od dnia 19 bm. sprzeda­
je choinki, z których całkowity do­
chód przeznaczony jest na sW oty po 
b. więźniach politycznych.

Stoisko rozsprzedaży choinek znaj­
duje się w Al. Jerozolimskich (róg 
Żelaznej na placu kolejowym.

H  ZEBRANIE ZARZĄDU 
W  dn. 19 bm .o godz. 18 odbędzie się

zebran ie  Karcądu Środow iska W arszaw ­
skiego ZNMS,

19 ODPRAW A PRZEWODNICZĄCYCH
I  8! k r  s i t a r z y  KÓŁ 
UCZELNIANYCH 

W  dn. 20 bm. o godz, 16 odbędzie się 
odpraw a przew odniczących i sek re ta rzy  
kó ł uczelnianych,

0  REFER A TY  POKONGBESOW E
W  dn. 20 bm. o godz. 18 odbędzie się

zebranie z re fe ra tam i na  tem at XXVII 
K ongresu  PPS. A ktyw iści w inni staw ić 
się  bezwzględnie.

„Społem" — nie zawiodło
40 ton masła i 700 tys. sztuk jaj 
otrzyma W arszawa przed świętam i

Ostatni dzień  
procesu Rupprechta

W  o sta tn im  dniu przewodu sądo­
w ego przeciw ko niem ieckiem u s ta ­
roście R upprechtow l zeznaw ał bie­
g ły  p łk . Sęk-M ałeeki, k tó ry  stw ie r­
dził, że R upprech t ponosi odpowie 
dzialność za w szelkie akc je  żan d ar­
m ów  i policji niem ieckiej, gdyż był 
ich  bezpośrednim  zw ierzchnikiem  i 
izefem .

P o  przerw ie za b ra ł głos p ro k u ra ­
to r, ch a rak te ry zu jąc  działalność 
R upprech ta  w  ciągu całego okresu  
okupacji. P ro k u ra to r  stw ierdza, że 
k rw aw y s ta ro s ta  penosi całkow itą 
odpowiedzialność za ściąganie kon ­
trybucji zbożowych, ludzkich i zwie 
ezęcyeh od ludności polskiej, za  u-

tw orzenie szeregu g e tt ! obozów 
pracy  n a  te ren ie  pow iatu, za wy­
syłkę ludzi do Rzeszy o raz e k s te r­
m inację ludności polskiej i żydów 
skiej. Kończąc sw e przemówienie, 
p ro k u ra to r żądał najw yższego w y­
m iaru  k a ry  d la  niem ieckiego zbrod­
niarza.

Z kolei p rzem aw iał obrońca, k tó ­
ry  s ta ra ł się udowodnić, te  R up­
prech t był jedyni o narzędziem  w 
rękach  w ładz adm inistracy jnych  i
p a rtii h itlerow skiej.

W osta tn im  słowie R upprecht 
prosił o łagodny w ym iar kary .

W yrok ogłoszony będzie dziś.

rjn  RWAJĄCA obecnie akcja interw encyjna mleczarsko -  ja jczar- 
*  skiego oddziału „Społem" zakończy się 15 stycznia. Celem je j jest 

likwidacja niezdrowych stosunków, jakie w  zimowym sezonie w y­
tw arzają się na rynku nabiałowym w skutek zmniejszonej podaży, 
a zwiększonego popytu, Cel ten został osiągnięty mimo wielu trud­
ności natury  technicznej, z jakim i „Społem" walczy.

nej ilości ja j, 32 proc. otrzymały 
spółdzielnie zam knięte i instytucje, 
9 proc. Wydział Opieki nad M atką i 
Dzieckiem, szpitale i sanatoria 1,5 
proc., wreszcie inne 3 i pół proc. 
Sklepom pryw atnym  ja ja  sprzedawa 
ne są jedynie po uprzednim  zagwa­
rantow aniu ceny sprzedażnej.
O  PUAty’A m asła na św ięta jegt j 

również pozytywnie rozwiązana.

W listopadzie przyszłego roku Ml* 
nisteretwo Zdrowia przeniesie się * 
ul. Chocircskiej na ul. Miodową, s 
gmachu, należącego do Państwowego 
Zakładu Higieny, do odremontowane­
go pałacu Paca. Przeprowadzka przy 
niesie podwójną korzyść. Minister­
stwo będzie nareszcie u siebie, a Pań 
stwowy Zakład Higieny pozbędzie się 
„sublokatora",t który zajmuje tak wie 
le potrzebnego miejsca.

Prace zabezpieczające w pałacu 
Paca trwają pomimo pierwszych mro­
zów. Kontynuowane będą przez całą 
zimę. Część frontowa i obydwa skrzy 
dła pałacu kryte są obecnie dachem. 
Zima wykorzystana' zostanie m. in. 
w celu budowy kotłowni. Projektuje 
się poza tym w ciągu najbliższych 
paru miesięcy ukończyć wszystkie
prace wstępne, aby na wiosną móc 
już przystąpić „pe łną. kielnią" do 
budowy.

W sezonie SPB, które prowadzi tu 
roboty, zamierza podnieść załogę ro­
botników ze 120 do 500 o#ób

Przemysł, komunikacja
Częściowe wykcczenie kompleksu 

gmachów Ministerstwa Komunikacji 
nastąpi również w przyszłym roku no 
jesieni, 15-p’ętrowy wieżowiec nie bą 
dzie jeszcze do tego terminu całkowi 
cie gotów, ale dwa budynki, z któ* 
rych jeden 6-cio piętrowy, oddane zo, 
staną na pewno w tym czasie do u- 
żytku. -N

Również nowe gmachy Minister­
stwa Przemysłu będą już w przyszłym 
sezonie w znacznej części wykończo­
ne. (wk)

Rzucenie na rynek ja j konserwo­
wanych obniżyło cenę świeżych. W 
początkach akcji interwencyjnej do­
chodziła ona do 28 zł, obecnie, mimo 
zwiększonego przed świętam i zapo­
trzebowania. wynosi 23 zł. w  Warsza 
wie, a pod W arszawą naw et 20 zł. 
Doświadczenia roku zeszłego, jak  i 
obecne wskazują, że akcja interw en 
cyjna jest metodą niezawodną.

Z ogólnej ilości 36 miln. sztuk ja j 1 
zakonserwowanych w sezonie let

. . .  . , Otrzymaliśmy 30 ton m asła z Porno-fw w je jłą cz m e  z  okręgiem)) 4.300.000, rza, dalsze 10 ton jest w dro(lze_ Do.
tychczas „Społem" wydawało 8.000 
kg masła dziennie. Wczoraj została 
w ydana już pierwsza świąteczna 
porcja w ilości 7 tys. kg. Dziś ł ju ­
tro  „Społem" wyda również 7 tysię-

sztuk- Stanowi to dwa razy tyle, co 
w  roku ubiegłym. Dziennie rozpro­
wadzane jest przeciętnie 100.000 szt.

DQ św iąt pozostaje jeszcze kilka 
dni. W tym  czasie „Społem" -wy­

da jeszcze 700 tys. sztuk. T ranspor­
ty  kolejowe są już w  drodze, jeżeli 
ze strony P K P nie będzie niedociąg­
nięć, przybędą na czas.

Rozdzielnik w  pierwszym rzędzie 
! uwzględnia spółdzielnie otw arte, któ

(TEATRY

nim  „Społem" rozprowadzi w W ar- ] rym  rozsprzedano 51 i pół proc. ogól

cy, w poniedziałek przewiduje się 
zwiększenie „porcji" do 14 tys. kg.

Łącznie do św iąt rozprowadzone 
zostanie jeszcze 40 tysięcy kg masła. 
Potrzeby stolicy zostaną pod tym  
względem zaspokojone w  zupełności.

(Te)

Będzie coraz zimniej 
Na południu m ożliw e śnieżyce

Zim a już się zaczęła napraw dę. 
W isłą piynie k ra . M róz pierw szym i 
dotknięciam i ry su je  n a  szybach 
sw oje delikatne arabesk i.

T em p era tu ra  m a w yraźnie zniżko 
w ą tendencję. W B iałym stoku no ­
tow ano ubiegłej nocy już m inus 9 
stopni, co je s t dotychczasowym  re ­
kordem  zimy. W arszaw a ustępu je 
ty lko  o 1 stopień. T erm om etry  w 
stolicy w skazyw ały  w czoraj —8 
stopni.

N ajciep lej je s t n a  W ybrzeżu. W 
Gdyni notow ano ty lko  —1 stopień, 

aawut .im

U stka na tom iast ja k  dotychczas 
nie poddała się zim ie (0 s t,) . P ra w ­
dopodobnie jednak  i ten  osta tn i, 
nadm orsk i bastion oporu, będzie 
m usiał ulec zimie, bo ja k  zapow ia­
da PIHM , te m p era tu ra  w  ciągu no­
cy (z 18 n a  19 bm.) w ahać się bę­
dzie w  gran icach  5 — 12 stopni. W 
dzień od 3 do 8. N a południu sy ­
gnalizują możliwość śnieżyc.

Z tego  w szystkiego widać, te  
św ięta będziemy m ieli m roźne, co 
zgodne je st z  ludow ą przepowied­
nią : „Jeśli św. B a rb a ra  po wodzie, 
to  Boże N arodzenie po lodzie", (wk)

Z A R Z Ą D  M IEJSK I W KRZYŻU WKLP. P,  PIŁA 
ogłasza konkurs na stanowisko

B U R M I S T R Z A
Do podania należy dołączyć:
1) świadectwo obywatelstwa polskiego,
2) świadectwo ukończenia szkoły średniej,
3) życiorys Własnoręcznie napisany,
4) zaświadczenie pracy ze służby samorządowej przez okres co na j­

m niej 3 lat.
Do stanow iska burm istrza przywiązane są pobory 'w g  grupy VII ze 

wszystkimi dodatkami, w  myśl dekretu z dnia 19.11 1946 roku o dosto­
sowaniu uposażeń w  Związkach Samorządu Terytorialnego do uposażeń 
pracowników państwowych.

Zgłoszenie należy nadsyłać pod adresem: Zarząd Miejski (Sekreta­
riat) w  Krzyżu Wlkp.

Term in wnoszenia podań upływa dnia 10.1 1948 r. 15650

C g łc s iien śe  o p r z e ta r g u
Państwowy Monopol Zapałczany ogłasza przetarg nieograniczony na

wykonanie:
1) 1,500 m b, łańcucha przegubowego w typie łańcucha Galie do

autom atów  Simplex,
2) 10 par kół zębatych stożkowych do autom atów Ideał,
3) szczotek z włosia do fosforówek.
Wszelkich inform acji oraz rysunków technicznych do obejrzenia do­

starczy Biuro Techniczne Dyrekcji P. M. Z. W arszawa, ul. K ielecka 16, 
pokój n r  21. O ferty w zapieczętowanych i olakowanych kopertach na 
każdą pozycję oddzielnie, z odpowiednimi napisami, należy składać do 
dnia 7 stycznia 1948 r. do godz. 10 do skrzynki ofert, w  lokalu Dyrekcji 
P. M. Z. Warszawa, ul. K ieleeka 16. Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 stycz­
nia 1948 r. o godz. 11.

Dyrekcja P. M- Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
jak również unieważnienia przetargu.

Oferty nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 15637

W ięcej uwagi na szczury!
Dziś rozpoczyna się w ojna z gryzoniam i

W EDŁUG wydanych zarządzeń j da w  niedostępnych dla człowieka i dzię w alkę nieustanną, nieubłaganą, 
dziś rozpoczyna się w  W arsza -1 zw ierząt m iejscach (nory szczurze), masową i to zarówno przez Państw o' 

wie masowa akcja odszezurzania! Cechuje go odwaga, zaciętość a jed-
miasta, która trwać będzie do 21 
bm, Szczegóły i instrukcje, które 
podawaliśmy już swego czasu zo­
stały również podane w  afiszach, 
które powinny być wywieszone w 
każdym domu.
Obciążenie kosztami akcji przypa­

dające na każdego mieszkańca jest 
obecnie mniejsze niż w  akcji wiosen 
nej.

Przypominamy, iż nie mogą się po­
wtórzyć błędy popełnione uprzednio:

1. niezaopatrzenie się w  trutkę,
2. nieum iejętne jej wyłożenie. 
Skuteczność akcji zależna jest ró ­

wnież w  dużej mierze od uporządko­
w ania i oczyszczenia terenu, a przede 
wszystkim od masowego udziału w  
akcji odszezurzania wszystkich m ie­
szkańców. - »

Apelujemy do czynnej i energicz­
nej współpracy wszystkich obyw ate­
li, bo:
C  ZCZUR jest jednym z najbardziej
^  rozpowszechnionych gryzoni. Spo­
tykany u nas należy najczęściej do 
gatunku wędrownego, o kolorze 
ciemno szarym, trzym a się przeważ­
nie przy dużych skupieniach ludz­
kich i zwierzęcych, a przede wszyst­
kim  w  sąsiedztwie składów żywno­
ści, śmietników, stajni, obór, do­
mów mieszkalnych itp. Bardzo duża 
liczba szczurów zamieszkuje kanały 
miejskie. Szczur buduje sobie gniaz-

Jutro ruszają „ C “ i „E"
Od 20 bm. uruchomiona będ ile  nowa

linia autobusowa „E” na trasie: „Polo­
nia” przei Al. Sikorskiego — Most P o­
niatowskiego do Bonda W asryngtona.

W ory tej lin ii zaopatrzone zostań* w 
specjalno tarów % eserwąną litera „E” 
i tablice „POSPIESZNY” i  po drodze 
satn ym yw aś sł« M d* tylko aa kradro 
wych postojach ona przy Nowym  furie- 
cie,

Jednocz*lnie równie* Jutro m sza nowa 
Unia trolleybu»owa „C” na trasie od Dw. 
G d a ń s k i e g o  prses Bonifraterska, pi. Kra- 
eiósbieb, Miodową I Krak. Przedmieście 
do ul. Trębackiej.

D la ułatwienia przesiadania pasażerów, 
Jadących linia nr „17” w kierunku Żoli­
borza, wszyscy posiadacie biletów m ie­
sięcznych na Unie „17” maja prawo wol­
nego przejazdu linia „C” ad Trębackiej 
do Dw. Gdańskiego.

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM tftgubioną legitymacje 
P P S  n r  5915 Jaokiw  Jan in* . 18629

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kolejo­
w y Osuch M arla  , Legionowo, W raesiń 
ska 6. 15636

nocześnie ostrożność, w ielka podej­
rzliwość, przebiegłość i zręczność. 
Specjalną aktywność w ykazują szczu 
ry  wieczorem i nocą oraz wczesnym 
rankiem . Szczur żre wszystko. Odży­
wia się tym  — czym odżywia się 
człowiek, a ponadto żre padlinę, 
skóry, ubrania, papiery, książki. 
Nierzadkie były wypadki przegryza­
nia przez szczury ru r  wodociągowych 
i kanalizacyjnych (zalewy) oraz kabli 
telefonicznych i elektrycznych (krót 
kie spięcia, pożary).
C  ZCZUR posiada w ielką zdolność 
^  rozm nażania się dając od 2 do 6 
miotów rocznie, przy liczbie od 6 do 
20 potomków, w  każdym miocie. 
Młoda samica już po 3 miesiącach 
jest zdolna do rozmnażania. Ciąża 
trw a od 21 do 26 d n i Jedna para 
szczurów przy sprzyjających w arun­
kach może spłodzić 1.000 potomstwa 
(dzieci, wnuki, praw nuki itp.) a w  
ciągu 4 la t liczba ta  może osiągnąć 
cyfrę 10.000.000! Szczur żyje od 3 do 
3 i pół lat, W ciągu swego życia przy 
czynią on ogromnie dużo s tra t gospo 
darczych 1 zdrowotnych (sanitar­
nych).

S tra ty  gospodarcze rocznie: St.
Zjednocz- Ameryk. Półn.—500 milio­
nów dolarów, ZSRR — 7 milionów 
rubli w  złocie, Anglia — 15 milionów 
funtów  szterlin., F rancja — 200 m i­
lionów franków, Dania — 10 milio­
nów koron, Polska — ok, 7 m iliar­
dów zł. (tylko 3traty w rolnictwie — 
straty  przemysłowe eą niewątpliwie 
wyższe).

ZAKRESIE strat w  zdrowiu 
publicznym — szczury speł­

niają rolę podobną jak muchy, za­
nieczyszczając środki żywnościowe, 
bakteriami i brudem przynoszonymi 
ze śmietników, kanałów itp.

Ponadto szczury mogą rozpreestrze 
niać:

dur plamisty ł dżumę za pośred­
nictwem pcheł szczurzych,

dur brzuszny i czerwonkę, zanie­
czyszczając źródła pobierania wody, 

gruźlicę skóry — z gruźlicy szczu­
rzej,

zatrucie włośnieą przez świnię, zja 
dające padłe na włośnicę szczury, 

sodoku — ehorobę ciężką, wynikłą 
z pokąsania przez szczury.

TEA TB  PO LSK I (K arasia  2 ):
P ią tek  g. 18 ,.P an  inspek tor przyszedł” .
Sobota V. IS ..P an  in spek to r p rzyszedł” .
N iedziela g. 14 „ P a n  in spek to r przy* 

szedł; g. 18 „H am le t” .
TEA TR  łtOZMAITOSOI (M arszałkow ska 

8): godz. 19 „N ie ig ra  sie z m iłością” , 
TEAYK POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 
20): godz. 19 „R o zy ” .

T EA Tli NOWY (ul. Pu ław ska 39) S 
godż. 18,30 „W esele F ig a ra ” .

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska 81)1 
godz. 19 „żo łn ierz  1 b o h a te r" .

TEA TR  „JASKÓŁKA” (M arszałkow ska 
69): godz. 19 „D rzw i zam knięte” , „W szy­
stko  n a  dobre sie  zm ienia”  (T ea tr  „M i­
n ia tu ry ” ).

TEA TR  „COMOEDIA”  (u l. Szw edzka 3) 
godz. 19 „O żenek” ,

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY”  (S tu ­
dio. K arow a 81): g. 12 (d la szkńl) w ido­
w isko „N a jag o d y " . N iedziela 21 bm . — 
T e a tr  nieczynny.

„W RÓ BELEK  W ARSZAW SKI”  (ul, 
Zygm untow ska 8): „ J a k  sie tw orzy rząd” , 
Pocz. o godz. 17.15 i 19.15,

TEA TR W OJSKA „PLACÓW KA”
UL. KRÓLEW SKA 13

26 bm. w d rug i dzień św ią t o godT 
18.15 rozpocznie sw a działalność now y 
te a tr  p rzy  ul. K rólew skiej 13 pod nazw ą 
„P laców ka” , J e s t  to p rzybudów ka łódz­
kiego P aństw . T ea tru  W. P .

N a p ierw sze w idow isko w ybrano  rzec* 
nagrodzoną na  konkursie  szekspirow skim  
„B urze” S zekspira w przekładzie Cz. J a ­
strzębca-K ozłow skiego.

Obsado tw arzą : K . Adwentowicz, J .
W ęgrzyn, R. H anin, B. Sojecka, M. Gó­
recka, Z. Skrzeszew ska, T. W ożniak, J .  
Maliszewski. J .  W asilew ski, L. Kozłow­
ski. W  K aczm arski. S. Łapiński, Z. L u ­
belski, J . Łodyński, J .  M erunowicz, W , 
P ila rsk i. D ekoracje i kostium y W ł. D a­
szewskiego. M uzyka T. K iesew ettera , Wł.

samorząd i społeczeństwo.

Apel Stołecznego  
Komitetu Odbudowy 
W arszany

Stołeczny K om itet Odbudowy 
W arszaw y — ul. C hocim ska nr. 31, 
tel. 4-10-53 —  zw raca się do w szyst­
kich Związków, O rganizacji, tnsty-
t u c i i  Z a k ł a d ó w  iPi-ar>v „  n m < h - Raczkow skiego i K. W iłkom irskiego. T ań  
LU C JI, /OdKiaoow p racy , z  prośbą, ce j  Hryniewickiej. Reżyseria L. S c h i l -
afoy, wobec zbliżającego się zakoń- lera. 
czenia półrocznego okresu  zbiórki 
na SFOS, wszelkie zebrane przez 
siebie fundusze n a  odbudowę S toli­
cy, n ie  czekając n a  ich uzupełnie­
nie dalszym i o fiaram i, — zachciały 
niezwłocznie w płacić n a  zablokow a­
ne  kon to  w  (FKO w łaściw ego D ziel­
nicowego K om itetu, lub n a  konto  
Stołecznego K om itetu Odbudowy 
W arszaw y n r. I—5061.

■— o - „  —

W

(T a n a )

Do śutłąt
tanie m eble na ratp

Centrala Handlowa Priem yslu  D rzew ne-1 
go zorganizowała w dniach od 15 listopada 
do 15 grudnia br. tani m iesiąc sprzedaży i 
mebli z obniżka do 20 proc., z rozłożeniem I 
należności na 12 m iesięcy.

Z dobrodziejstw taniego miesiąca można 
będzie jeszcze skorzystać do 24 grudnia br.

Nabywcy skarżą  się , iż niektórych m e­
bli jest brak, zwlaszeza szaf, tapczanów  
i pokoi kombinowanych, na któro trzeba 
czekać całymi tygodniam i. Centrala H an ­
dlowa P. D. tłumaczy te usterki peivnymi 
niedomaganiami transportu, które czę­
ściowo należą już do przeszloścL

8 osób ranngch  
tu katastrofie 
na D u j . Gdańskim

Dn. 1* bm. przed godziną 7 rano, na 
Dworcu Gdańskim w W arszawie, w yds-

„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „B elita
tańczy” .

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7 /9): „L udzie be» 
sk rzydeł” .

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): „U r­
w is G aw roche” ,

„STY LO W Y " (M arszałkow ska 112): 
„S p o tk an ia” ,

„SYRENA”  (Inżyn ierska  2 ): „O sta tn ia  
noc” . Pocz. seansów g. 15, 17, 21,

„TĘCZA” (Suzina 4 ) :  „C urie-Skłodow - 
sk a” . Początek  seansów  o g. 13.

„AKTUALNOŚCI” (w Uirue S ty low y): 
ty lk o  jeden  seans o g. 11: 1) K ronika
n r  49/47, 2) Ziemie m azurskie. 3) „Ludzi# 
ognia i s ta li" , 4) Bałw an śnieżny,

W stęp : 35 zl (na w szystkie m iejsca)

Cusłyszymy
> w  R A D IO

SOBOTA, 20 GRUDNIA
6.00 Sygnał czasu; 6,15 W iat.om. p o r.; 

6.20 M uzyka; 7.00 D ziennik po r.; 7,15 
M uzyka; 8,35 „S ta ro s ta  W arszaw ski” J .  
Ig n . K raszew skiego; 8,50 M uzyka: 10,40 
A udycja Min. O św iaty ; 12,03 W iadom ości 
po łudn ,; 12,15 M uzyka; 12,20 ,,Z m ikro­
fonem  po k ra ju ” ; 12.30 A udycja rozryw ­
kow a; 14,00 A udycja rozryw kow a w wyk. 
zesp. Z. K arasińsk iego ; 14.40 H aydn : 
T rio  I I :  16,00 D ziennik p o p o lu d n .; 1C.12 
P rzeg ląd  gospodarczy; 16 23 . „B ajka  o 
F ra n k u  i lisku W łóczykitce”  — siusłucho­
wisko d is  dzieci; 17,00 „ P rz y  sobocie po 
robocie”  w  kopalni Siem ianow ice; 18,15 
Wiecz. lite rack i — „Ziem ia szczecińska

go padło 8 osób. W  chwili, gdy  n a  stac je  
w jeżdżał osobow y pociąg  podm iejski, 
zdążający w kierunku W arszaw y, ze s ta ­
cji w yrusza! pociąg tow arow y. W skutek  
przepełnienia pociągu podmiejskiego zna­
czna ilość pasażerów  jechała  n a  s to p ­
niach. W y sta jąca  z jednego  w agonu to­
warowego szyna, ątrącił* kliku pasaże­
rów.

R anni zosta li: H en ry k  K operkiew icz z 
Legionow a (ran a  głow y z uszkodzeniem  
kości czołowej), 22-leni Bolesław  D ąbski 
z Legionow a (ran a  głow y), 87-Ietni P io tr  
Jóżw iak  z Choszczówkt (ran a  okolicy u 
cha), 40-letni M iehał P łoskociński z Pf 

' 18-Ietpi ' '
Płud

19,30 M uzyka polska; 20,00 D ziennik w ia- 
czoruy; 20,50 P ogad an k a  sportow a; 21,00 
A udycja Tow. P rzy jaźn i Polsko-R adziec­
k ie j; 21,45 A udycja B iura S tudiów ; 22,00 
K oncert o rk ie s try  tan eczn e j; 35 00 O sta t­
nie w iadom ości; 23,20 M uzyka taneczna; 
1,00 H ym n.

W arszaw a I I
16.00 D ziennik p o p o ł.; 16 30 Muzi-ka:

10,45 F elie ton  ak tu a ln y ; 18,55 IV audycja  
z cyklu  „K om pozytor T ygodnia ' — I. 
S traw ińsk i; 17.30 M uzyka; 17.45 P ieśni 
Jugosłow iańsk ie ; 1S.05 Muzyka po p u la r­
n a ; 18.20 „S ta ro s ta  W arszaw ski” ; 15,55

(ran a  głow y), 18-letni S tanisław  Małecki | „P o jęc ie  pierw iastica chem icznego w czoraj 
Legionow a (rą n a _ o k o lic y  joczodołu), j 1 dziś” __--_odczyt p rof, d r  A B asiń-kie-

20-letni W incenty  W ioch z Legionow a go; 18.50 Słucham y m u zy k i; 19,30 Muzy-
(ran a  głow y), 18-letni S tefan  K uciej ze t a ;  20,00 D ziennik w ieczorny; 20,50 l l u -
wst Ł ask i (ran a  tw arzy) o raz  22-letni z y k a ; 21,00 „D on K ichot” C ervantesa;

„  . . .  . S tanisław  B erezińskl i  W ioch (ran a  gło- 21,45 K w adrans p iosenek francusk ich :Ze szczurami należy przeto prowa. wy). 22,00 Muzyka-

C E N A  O G Ł O S Z Ę  S : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
O głoszenia d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie p racy  po zł 15 za w yraz. W  tekście redakcy jnym ; 
do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 mm zł 175; od 201 — 800 mm zł 225; powyżej 
800 nim zl 300 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za tekstem : do 70 mm zł 60; od 71 — 126 mm zl 80; od 121 — 
200 tnm zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; pow yżej 300 mm zł ISO za 1 mm szerokość 1 szpalty. N ekrelogi do 
70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 75; od 121 — 200 mm zł 120; od 201 — 300 mm zł 150; pow yżej 300 mm 
sł 200 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za niedziele 1 św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń 
A d m in istrac ja  n ie  odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centralne Biuro Ogl. 1 Reki. Sp. Wyd. „W iedza" Oddział w W arszawie, Al. Jerozolim skie 121 tel 885 05 
oraz Jego Agentury miejskie: Al. Jerozolimskie 18 — „ Im p e t” , K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L, Urbanowicz, sklep z m at pism 
1 w szystkie oddziały Sp. W ydawn. „W iedza” w Polsce; Polska Agencja P rasow a — Biuro Ogłoszeń 1 Reklam, W arszawa, ui. Pie-
rackiego 11 oraz w szystkie oddziały P. A. P  w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C entrala u l. D aszyńskiego ie  i odd ia ty :
M arszałkowska 8/5, Poznańska 38. T argow ą 67: „W olność”  W arszaw a, M arszałkow sks85; Sp. Agencji P rasow ej „G lob” ul. Złota 4 ;
Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek , W arszaw a, W spólna 50, te l. 855-26.

B E D A G U J E  K O M I T E T N żU idem  Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" nr 1



„ROBOTNIK f f N r. 345

O „Piperach", szw edzkim  kiosku i lo t n ic t w ie  
czyli pierw szy reportaż  z PZL

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
Ostrym ; skrętam i aesz Piper t r a d  I Mój towarzysz, kap itan  M. jako czł0 

tyysokość i schodzi do lądow ania. Poci w iek obeznany z terenem , załatw ia
nami olbrzymie, pocięte betonowymi 
pasam i runw ay ów lotnisko, na hory­
zoncie wielkie, m ilczące już o tej po­
rze bloki Państw. Zakładów  Lotni­
czych.

w szelkie formalności, ja  rozglądam  się 
dokoła. W  coraz szybciej zapadającym  
zmroku czernieją potężne m asywy hal 
fabrycznych, gdzieś z dala migocą 
pierw sze św iatła osiedla.

Z pow odu spóźnionej po ry  cel na-

i

słomą k ry tych  chałup. Za zakrętem  — 
w yrasta przed nami... WSM na Żoli­
borzu. Nie, to w zorow a osada fabrycz 
na, kom pleks 11 bloków, skanalizow a 
nych, z centralnym  ogrzew aniem , e le­
ktrycznością, gazem i łazienką. Każdy 
robotnik czy pracow nik fabryki roz­
porządza tu pięknym , nowoczesnym 
mieszkaniem. Aż łza się w oku kręci 

j nam. dokw aterow anym  w arszaw ia- 
I kom.

Smaczny obiad za 60 zł
j Powodów do tej łezki będziem y mie 
; li jeszcze i przy urzędowym, a mimo 
i to sm acznym i bardzo obfitym obie- 
j dzie za jedne 60 zł. (może tu nauczy­

liby się w arszaw scy restauratorzy  jak 
tanio i sm acznie gotować?) i przy 
kiosku szwedzkim na terenie labryki, 
gdzie robotnik może nabyć pap iero­
sy, zapałki, bułki i w śród tych ludzi, 
którzy odcięci zupełnie od rozrywek 
kulturalnych, ogarnięci w spólną ideą 
um iłow ania lotnictw a, stw orzyli klub, 
czytelnię, zmontowali ork iestrę, chór, 
zespół am atorski (i gdzie tu mówić o 
niezaradności Polaków?).

dzie, jes t to „spiritus m ovens'' fabry­
ki. In icjator w szelkiej p racy  społecz­
nej, popularyzacji idei lotnictw a — 
skupia koło siebie takich, jak i on 
fanatyków.

Z ich to in icjatyw y A eroklub M ie­
lecki rozw ija się w spaniale, Liga Lot­
nictw a obejm uje swoim zasięgiem  co­
raz szersze rzesze m iejskiej i w ie j­
skiej ludności.

m

nagród i w yróżnień, że spodziew a­
liśm y się n iem al arcydzieła. T ak  
nie je s t z  dwu powodów: . błahy  
scenariusz i nadm ierna paplanina. 
Użyujam  n iezbyt literackiego okre­
ślenia, ale tó co s ły szym y  na ekra ­
nie chyba inaczej nazw ane byó nie 
m oże.

Sw oją  dość zw yk łą  historię, przy.
padkow ego spotkania  i jego nie tra-

O giądam y m odelarnię A eroklubu. ! O ^ y c h  zresztą  sk u tkó w  -  boba- j
Pomimo późnej dosyć już pory V^ u \ terka  /**m« m a  zam iar opowiedzieć]
„lotników " w w ieku od 15 lat z w :e l- i™ ę“ " Ale. m a tvUc0 ~ ™ r ' m ej opowiada je j ani w  sensie rzeczy- \

iw is ty m , ani też w przenośni film o ­
w ej przy w y łą czn ym  użyciu  o bra-

Zanim spo tka liśm y się z  ty m  nie- 16 la t je s tem  ju ż  recenzentem  fik  
w ątp liw ie oryg ina lnym  film e m  bry- > m ow ym  — ładny  szm at czasu — 
ty jsk im , poprzedziła go sław a ty lu  i n igdy jeszcze nie zdarzyło  m i się

15-letni „lotnicy*1

ińdzieć ta k  genialnie film ow anego  
dworca z  przejazdem  pociągów, z  
pólośw ietlonym i peronami, z  odpo­
w iednim  hałasem , z  n ajrozm aitszy­
m i scenkam i charakterystycznym i 
itd.

Dobre są te ż w szystk ie  inne de­
koracje  < plenery, film ow ane z du­
żym  p ie tyzm em  i zn aw stw em  sztu­
ki film ow ej i  je j  prawideł.

Celia Johnson (w yją tkow o  brzyd­

kim  zapałem  i n ie m niejszą um iejęt­
nością s ta ra  się z resztek niem ieckie

m a- j 
uśm iechniętej j 

m inie tow. R atajczaka wiemy, że uda j

go szybow ca SC stw orzyć now y „u...- -,zów . Bohaterka... głośno m yśli!  
ten a ł do latania . Po uśm iechniętej :

Pom ysł zdecydoioanie nie filmo- 
im się to na pewno. j wp. Jeśli dodać do tego m onotonny

A potem  w klubie przy piwie (to tak -bios Cciii Johnson i praw dziw y za- 
przez skromność) snu je  się baiw na tlóro to dziw ne sir w ydają  na-
powieść o fabryce, o jej ludziach, tros \b rody przyznane tem u film ow i wła. 
kach i ladościach. N ajw iększą bolącz- ’sm'6 za scenariusz.

Lądujemy
Parę. podrygów  naszego „ptaka" i 

kołujem y w stronę  fabryki. M ijają nas 
osta tn ie  grupy rozchodzących się do 
domów robotników. S tajem y przed ha 
lą  fabryczną. Jeszcze parę  nagłych 
skoków  śm igła i m otor wyłączony. 
Uff — z uczuciem praw dziw ej ulgi od­
pinam pas i gram olę 3ię z m aszyny 
(dosłownie do Pipera trzeba wchodzić 
przy pom ocy łyżki do butów, tym  bar­
dziej przy m ojej tuszy).

Ała sz .J ’iper" startu je z  G ocław ka
szej eskapady  — zw iedzenie fabryki 
odkładam y do dnia następnego, obec­
nie pod przew odnictw em  przem iłego 
cicerone dyr. Suszyńskiego idziemy 
zw iedzać urządzenia socjalne, tj. klub, 
św ietlicę, stołów kę (o n ią  dopytu je­
m y się najbardziej — dw ugodzinny 
lo t z bocznym w iatrem  cudow nie wpły 
wa na apetyt, lepiej niż żelazo — ra ­
dzę spróbować). I tu pierwszo zdumie j 
nie (jedno z licznych).

Z terenu fabryki m aszerujem y pol­
ną drogą, w śród drew nianych, nieraz

ką pierw szego okresu uruchom ienia 
PZL był brak  fachowców. W ięk­
szość z nich w yem igrowała. Ale 

O tym  wszystkim  dow iadujem y się j dziś już fabryka zatrudnia około 1500 Ponieważ jednak  dialog m ięsza
z ust tow. R atajczaka w klubie. C ie - jo só b  i jest nastaw iona na dalszy roz- z opowieścią trzeba było zastoso

W szystko  to byłoby jeszcze do 
zniesienia w  oryg ina lnej w ersji be.: 
napisów  (dla rozum iejących ję zy k  ż

kaw a to i o ryginalna osobistość. Sred wój. wać dwa rodzaje naińsów objaśnia-

ięcfzynarodowy Kongres  
Kartografii i Optyki

W e Florencji odbył się niedaw no 
m iędzynarodow y Kongres K artografii 
i Optyki. Był to pierwszy po wojnie 
m iędzynarodow y zjazd tego rodzaju. 
Polska zaproszona została na kongres 
i była reprezentow ana przez dyrekto­
ra  B iura K artograficznego Gł. Urzędu 
Pom iarów  K raju inż. F. Piątkowskiego 
i szefa W ojsk Instytutu Geograf.
(WIG) płk. T. Naumienko.

W  Kongresie wzięło udział 47 dele­
gatów z rozm aitych państw  europej­
skich; reprezentow ane też były n iek tó­
re  państw a pozaeuropejskie; ogółem 
w raz z naukow cam i obecnych było na 
zjeździe około 300 osób.

O rganizacja kongresu była wzoro­
wa. Delegatów polskich uderzyła n ie­
zwykła obfitość i bogactwo m ateria­
łów pokazowyych przygotowanych 
przez organizatorów  Zjazdu, Obrady 
Kongresu odbyw ały się w Palazzo

Vecchio, średniow ecznej stwWtwe 
Medyceuszów najbardziej okazałym 
gmachu Florencji.

W ystawa urządzona w pięciu paw i­
lonach, zadem onstrow ała najnowsze 
zdobycze optyki instrum entalnej, sto ­
sowane do potrzeb kartografii. P oka­
zano tam  również najrozm aitsze in ­
strum enty  miernicze, poczynając od 
epoki obozów w arow nych starożytne­
go Rzymu, poprzez lunetę Galileusza, 
aż do przyrządów  reprezentujących 
najnow sze zdobycze miernictwa.

Delegaci polscy przyjęci byli bardzo 
serdecznie, otrzym ali i zebrali znacz­
ną  ilość cennych m ateriałów , które 
będą zużytkow ane przez Geodezyjny 
Insty tu t Naukowo-Badawczy, Gł. U- 
rząd Pom iarów , W ojsk. Insty tu t Geo­
graficzny i w ykorzystane w publika­
cjach fachowych.

JUŻ UKAZAŁA SIĘ

HISTORIA NIEMIEC
T om  I

Kazimierz Tymieniecki 
DZIEJE NIEMIEC DO POCZĄTKU ERY NOWOŻYTNEJ

■tron 667, cena zł 900 
Tom  I I  

Janusz PajewskI 
NIEMCY W  CZASACH NOWOŻYTNYCH

s tro n  343, cena zł 600 
H isto ria  N iem iec w  dw óch tom ach  to  książka d la  każdego, k to  
p rag n ie  poznać dok ładn ie  po litykę  zachodniego sąs iada  Polski. 

N IEZB ĘD N A  D LA  STUD ENTÓW  I  N A U CZY CIELI 
W Y D A W N I C T W O  I N S T Y T U T U  Z A C H O D N I E G O

' i i  i6

jących: zw yk le  (dla. dialogu) i spe­
cja lnym i literam i (dla m yśli boha­

te r k i ) .  Mimo, że tłum aczenie doko- 
; nane w  Polsce je s t ty m  razem  na 
ogół bardzo poprawne, — nieustan- 

] ne czytanie napisów  je s t nużące. 
j W ychodzi się z  kina ze łzam i w  o- 
! czach, ale nie z  przejęcia.
I Jednak film  ten m a też up/bitne 
i w alory i

Cclia Johnson i T revor H ovard  w 
jednej z, wielu in teresu jących  scen  
dw orcow ych  tv film ie „Spotkaniem 

(Fot. Eagle Lion)

ka) odtw arza ze szczerym  w zru sz*
. ------- „ . dlatego stanow i praw- j niem sw e mało przekonywującą
dziw ą przyjem ność dla zaintereso- j perypetie. Równie dobry je s t Tre- 
wanego ogólnym  rozw ojem  kine-... vor H ovard, chciaż kilkakrotnie
m atografii kinomana. Szeroka pu- określenie go: „przysto jn y m ężczy
f \ 7 «  A M M  A  /  — . .  —   t  _ • ____  1 . . .

To nie kolonia W SM -u na Ż oliborzu. To bloki 
cow ników P. Z. L.

m ieszkan iow e pra-

niego w zrostu, siw y, o dobrym  i ła­
godnym  uśm iechu — jes t żywą histo ­
rią dziejów  lo tn ictw a polskiego. Pra­
cuje od 31 la t w ukochanym  zawo-

N ow y numer  
„Kuźnicy1*

N ajbliższy, 51-szy, św iąteczny nu­
m er „Kuźnicy" ukaże się w zw iększo­
nej objętości przynosząc m. inn. n a ­
stępu jące  pozycje:

W iersze Paul E luard 'a: „O dw agi’’
w przekł. P. H ertza, „D enise mów iła 
do cudów " w  przekł. Z. B ieńkow skie­
go, „H istoria w iedzy" w przekł. J. Za­
górskiego, artykuł Paw ła H ertza p t.: 
„W  Paryżu i w  Genewie", w iersz 
Dantego: „Cauzona" w przekł. M. J a ­
struna, fragm ent z opow ieści o M ic­
kiew iczu M. Jas tru n a  pt. „W iek 
k lęski", a rtyku ł dyskusy jny  Jana  
Kotta p .t. „Jeszcze o „Lalce", a r ty ­
kuł A lfreda G radsteina ,,Po radiowym  
festiw alu muzyki słow iańsk iej". Fe­
lieton  St. D ygata pt.: „Przygody pu ­
s te j g łow y''.

Czas m ijał nam  bardzo szybko. Nie 
wiem, czy to „piw o”, czy zmęczenie 
podróżą spraw iło, że nagle poczułem 
szaloną ochotę do snu. Fabrykę zwie­
dzać będę jutro.

WŁODZIMIERZ SRENIAWA

bliczność będzie raczej niezadowo­
lona.

Do w alorów  należy: żyw e i nad­
zw ycza j pom ysłow e odtworzenie  
środow iska i a tm o sfe ry  szczególnie 
w e w szystk ich  scenach na dworcu.

Tańsze,
d r o ż s z e

a wszystkie smaczne i wy­
kwintne są potrawy, zro 
bione według przepisów

„MODY i ŻYCIA 
PRAKTYCZNEGO"

zna" —  w yw ołu je uzasadniony 
śmiech na widenoni. Poglądy an­
gielskie bardzo różnią się od na­
szych. Gra obojga je s t niesłychanie 
praw dziw a i subtelna. R eszta  ze­
społu trafn ie obsadzona. Cały film  
w ydaje  się n iezw ykle praw dziw y i 
w ychodzi się z  w rażeniem , że tak  
isto tn ie mogło być.

Spośród film ów  N oela Cowarda  
w olim y stanowczo „N asz okręt", 
reżyseria  D avida Leana oryginal­
na w  założeniu nie daje jednak spo- 

, dziewanego rezultatu . N iepotrzeb­
nie zmieniono su gestyw n y ty tu ł  
„Przelotne spotkanie“ na nic nie 
m ów iący  —  „Spotkanie".

LEON BUKOW IECKI

BIBY d la  ś
Odpowiedzi
Redakcji

Obniżka cen na św ięta
p o l e c a

CENTRALA RYBNA
O dd zia ł warszawski, ul. G rójecka 7, łel. 8-80-58

Karp żywy od 20 kg po zł 240 za kg

M. F. Siała czytelniczka z Nidzicy.
Krewni pow inni zwrócić się do Am- 

i basady Polskiej w  M oskwie. Tam o-> 
I trzym ają inform acje, co do sposobu 

załatw ienia sprawy.
Paweł N iederm aier. Glinik M arjam - 

polski. M usicie zw rócić się do w y­
dawnictw , k tóre, jeśli posiadają poszu 
kiw any przez W as egzem plarz utw o­
ru, nadeślą W am  za zaliczeniem  po­
cztowym.

Kozieł Stanisław , Ożarów. Przesła­
liśm y do Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych.

K ręcina J., „Staszic”. N iestety, 
bardzo spóźnione.

RZEMIEŚLNICY! /cle,
że ą tr u t in iu
OSTATNI DZIEŃ REJESTRACJI

“B R W  tranu

jyitołifad oJ-fjzoLęen. ^

Przygotował się na wielomiesięczne czekanie. Tok spraw 
w "kancelariach kolegiów postępował niemrawo. Żeby tylko 
wszystkie cztery posady nie zostały tymczasem zajęte! Marzył
0 nowym, swobodniejszym świecie, o drugiej, lepszej, młodości.

Ale już po kilku dniach otrzymał odpowiedź. Była krótka
1 węzłowata:

„Niech się rozejrzy tu w  kraju za czymś innym. Dr Nunez 
Morquecho, referendarz** brzmiał podpis na dole podania, po 
prawej ręce.

Za czym innym? Pośród siedemdziesięciu tysięcy urzędów, 
ktpre król Filip miał do rozdania, dla Miguela Cervantesa ist­
niał jedynie ów znienawidzony. I nawet na tym stanowisku 
zależny był od samowoli przełożonych. Kiedy bowiem wrócił 
z ostatniego objazdu do „Greckiej Wdowy**, czekało go zawia­
domienie, że jego płaca została obniżona z dwunastu na dzie­
sięć realów dziennie. Gwoli oszczędności.

W tych dniach umarła jego matka. Nie umarła w Alkali. 
Umarła w Madrycie u obcych, w mieszkaniu pewnego garba­
rza i handlarza szmat. Nielogiczne było ze strony Miguela wią­
zanie tej śmierci ze swą zmniejszoną pensją. Było to wręcz 
szaleństwem. Lecz nie mógł odegnać tej myśli. Czyż nie było 
tak, jak gdyby matka nie chciała być nadal ciężarem dla szczu­
tego syna? Akurat tych sześćdziesiąt realów, o które obcięto 
mu płacę, stanowiło jej miesięczną rentę.

Dziwaczne wyobrażenia i urojenia, maniackie nieraz idee 
prześladowały obecnie coraz częściej Cervantesa. Gutierrez 
pełen troski obserwował przyjaciela i potrząsał głową.

Tak na przykład umowa, jaką zawarł z dyrektorem teatru

Osorio, nie mogła żadną miarą uchodzić za dzieło rozsądnego 
i praktycznego człowieka.

Był to ten sam Osorio, który poślubił piękną Helenę Ve­
lasquez, kochankę Lope de Vegi. Nazwisko jego było znane 
w świecie teatralnym a gościnne występy, które urządzał obec­
nie w Sewilli, cieszyły się wielkim powodzeniem. Zamieszkał 
na ten czas w gospodzie „Pod Grecką Wdową** w towarzystwie 
Heleny, która roztyła się bardzo w ostatnich czasach. Milczą­
ca i wystrojona siedziała zwykle obok męża, wlepiając marzy­
cielskie, ładne lecz bez wyrazu oczy w daleką przestrzeń.

Z nim tedy zawarł kontrakt poborca podatkowy Miguel 
Cervantes. Trzeba dodać, że paragrafy ułożono po licznych 
kielichach. Usługujący Gutierrez przyglądał się nieufnie parze 
w kącie.

Cervantes — tak brzmiał układ — ma napisać sześć kome- 
dyj dla pana Osorio. Pan Osorio zobowiązuje się wystawić 
wszystkie sześć, zawsze w ciągu dwudziestu dni od dostarcze­
nia rękopisu. Honorarium od sztuki wynosi 50 dukatów. Atoli 
zostanie wypłacone tylko w tym wypadku, jeśli podczas wysta­
wienia sztuki okaże się, „że jest ona jedną z najlepszych, jakie 
kiedykolwiek grano w Hiszpanii**.

Tę umowę pokazał Cervantes z dumą Gutierrezowi. Gos­
podarz popatrzył mu w twarz, potem raz jeszcze na układ, 
w którym ułuda i upór miały udział tak równomierny.

— Mój biedny Miguelu — powiedział tylko. Czy przyjaciel 
doprawdy wierzył, że trzyma coś w rękach? „Jedna z najlep­
szych sztuk** — to przecie nic nie znaczyło. Kto miał rozstrzy­
gać o jej wartości? Publiczność? Czy sam Osorio? Siedział tam 
oto w kącie przy winie, z piękną, tęgą żoną u boku. Czy mu się 
zdało, że Osorio się śmieje? Ależ tak, śmiał się. Wyśmiewał 
biednego Miguela.

Ani jedna z sześciu sztuk nie została nigdy napisana.
Porzucił zatem zupełnie poezję? Ależ nie. W Saragossie na 

przykład ogłoszono turniej poetycki na cześć św. Hyacynta; 
posłał wiersze i wygrał trzy srebrne łyżki. Pisywał inne jeszcze 
rzeczy. Dla doktora Diaza na przykład rymowaną przedmowę 
do jego książki o chorobach nerek. Dla pozbawionych talentu

kochanków' kanzony na nocne schadzki, po dwa reale strofka. 
Pisywał też za dobre słowo piosenki dla ulicznych grajków.

Raz jeden tylko ten  zmiażdżony życiem człowiek podniósł 
głos i nastroił go na ton inny.

Pod Kadyksem angielsko-holenderska flota zaatakowała 
hiszpańskie okręty, zniszczyła je i w targnęła do portu. Żałosna 
obrona! Arm aty rozpadały się ze starości, jak  niegdyś w Ora­
nie, żadna kula nie pasowała do kalibru luf, bogate miasto pa­
dło bez obrony łupem grabiącego wroga. Ale gdy było po 
wszystkim, Kadyks znów wolny, a Anglicy daleko, wkroczył do 
m iasta tryum fator, poprzedzony chorągwiami i strojnym i tore- 
adorami, ten, który miał go bronić: naczelny kapitan Oceanu
i W ybrzeży Andaluzyjskich, książę M edina-Sidonia, jeszcze 
wciąż poważany i popierany przez króla.

Sonet opiewający to zdarzenie, doskonały w formie, szu­
miący lekką ironią, nie od razu został wydrukowany. W pisa­
nych odręcznie ulotkach krążył w Kadyksie i Sewilli z ręki do 
ręki. Nie był podpisany, lecz niejeden wiedział, że autorem  jest 
niejaki Cervantes, podobno urzędnik państwrowy.

Trudno rzec, aby mu to przysporzyło uznania u władzy. 
Wielcy panowie trzym ali z sobą, byli skoligaceni i zaprzyjaź­
nieni, urządzali wspólne polowania i bankiety. Przełożeni szu­
kali sposobności, aby dobrać się do podejrzanego podwładnego. 
Sposobność nastręczyła się.

Znowu wezwano go do stolicy dla złożena rachunków. Po­
nieważ drogi były niepewne, zdeponował należną kw otę.u  ban­
kiera F reira de Lima za weksel na M adryt. Gdy' dotarł do Ma­
drytu, u tamtejszego agenta bankowego nie było pokrycia. 
Freire de Lima ogłosił bankructwo i zbiegł. Pozostała znikoma 
reszta m ajątku. Z trudem  uzyskał Cervantes, żeby jego żąda­
niu, jako dotyczącemu pieniędzy publicznych, zabezpieczyć 
przed innymi pokrycie. Zapłacił wszystko skarbowi. Odetchnął 
z ulgą.

Przełożeni jednak postąpili tak, jak gdyby on miał coś 
wspólnego z tą upadłością. Został zasuspendowany w urzędo­
waniu.

(74) (D.c.n.)


